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NIEKTÓRE PROBLEMY 
STUDIÓW DLA PRACUJĄCYCH 

S tudia dla praeuj~eych nablet'al~ 
szczególnej aktualności i znaczenia 
Iw obec peupektywy dalszego ror.vo­
ju tej formy nauki w nadchodu!cych 
latach. W planach perspektywicz­
n ych do 1980 roku pr:zewlduje sie:: 
WU'ost limitów przyjęć na 1 Tok stu­
diów rolniczych przenla dwukrot­
nie. OwacUl to, że w 1980 roku na 
studiach rolniczych dla pracujących 
Iksz.tałclć się ~dtie tyle łtudent6w 
,co na Itudlach stacjonarnych. Po­
nadto na podkrelllenle UlSluguJe takt 

"organiz.owania studiów dla pracują­
cych na niemal wszystkich ltierun­
Ikach studi6w st8cjonarnyth. Jdli 
ehodzl o Wytne S2.koł,. Roln\C?e, 
to nie prrewiduje się uruchomienia 
tej tormy studiów tylko na wydtia­
lach weterynaryjnych. 

Planowany wzrost liczby .tudeon­
t6w jest tylko jednym ~ element6w 
studi6w Uloc:r.nych dla pcacują­
cych. Moie jesz.cz.e wlęksu maere­
n ie posiadają pr6b,. UJlieJIz.aj,ce do 
wprawnienia organiucji samych 
stud i6w oraz modernlz.ecjl procesu 
naucumla. 

Dotychczasowe niedomagania r oJ­
n iczych studi6w dla pracujących to 
prude wszystkim Ich niska spraw­
!l0'0:.<. W por6wnaniu ze studiami sta­
cjonarnymi, kt6rych sprawnoś~ wy ­
no~1 65 do 70 proc., na studiach dla 
pracujących spada ona do 30 proc. 

Podstawową przyCl.yn, tak ma­
łej sprawności tego rodz.eju studiów 
jest odpad studentów. tj. rezygno­
wanie z.e studiów UI,f!U po Jch roz­
poczęciu. Niemniej naldy uznaczy~, 
te pod tym wt.ględem uczyna się za­
rysowywa~ ostatnio pewna poprawa. 
Mianowicie na studia uocz.ne, a 'Ni_ 
da~ to bardw wyratnie w lubelskiej 
WSR, zgłasza się coraz więcej osób 
miodych, w rok, dwa lub na}wytej 
w kilka lat po uzyskaniu §wJadectwa 
dojrUllości. Wslę;pne obserwacje po­

czymone w ciągu dwu ostatnich lat 
potwierd7.ają, ze osoby te z uporem 
robią wszystko co mogą, aby na stu 
d iach tych się utrzyma~. Zresztą 
samo dostanie się na studia zaQCVle 
jest obecnIe sprawą o wiele trudniej 
szą niż to bywało w latach popr:r.ed­
nich. 

Przyczyna małej sprawności nau­
eunla leiy nlewątpliwi~ w nled~ 
maganiach pracy dydaktycUlej u· 
czelnI. Mlę;dzy innymi system kszlał 
cenla zaoc.:tnego wymaga ' w wielu 
kwestiach odmiennego traktowania 
I Innych ro~wiązan. niż studia sta· 
cjonarne. Abv studia zaocwe byly 
sprawniejsz.e . należy dą, i.y~ dO przy­
s~o$Owania planu studiów Itrdcl 
prolI'arn6w do warunków I potrzeb 
k.utałcerua ludu dorosłych w trybie 
zaocz.nym. W tym zakresie nalety 
również unowoC2.eŚni~ metody nau­
czania i doskonalić pracę samo­
kntałcenlowllo studenta. Stwierdwno 
na przykład, te studenci nie uml~ 
ją, robić notatek z wyklad6w oraz 
wyciąg6w z przerabianej literatur,. 
naukowej. A przecież bez znaJomoś­
ci te; o rodzaju taJnlkQw ani rusz 
na studiach, zwłaszcza na studiach 
zaocznych, gdzie samokształcenie 
odgrywa dominującą rolo:;:. Dlatego 
td jeden z pierwszych wykladów 
winien by~ poAwlęcony temu właś­
nie zagadnieniu i to Pfuz wytraw­
nego specjalistl:: dydaktyka. 

Jest rzeczą bezsporną, te o wy­
nikach naucunla de.:yduje w du:iej 
miene jakość skrypt6w i podrc::cz. 
ników. Tymczasem ob~e zaopa­
trzenie studentów w pomoce nauko­
we nie nalety jeszcze do najlepszych. 
POdręcz.t,iki i skrypty dla tej formy 
studiów winny odznaczać sic:: zwlę;z­
łośclą, j!l. s nością s tylu oraz dobrym 
uk!adem ilustracyjnym. 

Ogromne niezadowolenie wśród 
studentów s tudl6w zaocznych bud:!:! 
zbyt krótka sesja egzaminacyjna, 
żywcem przeniesiona ze studl6w sta_ 
cjonarnych. W ciągu mniej wl~ej 
trzech t)i,gQdnl nalety zlożyć na bie-

~co kilka kolokwióW I kilka epa· 
min6w, wymagających wielu majo· 
mości szczególów I najcl:l.;lściej z 
przedmiotów zupełnie ze sobą nie 
1:'Niązanych tematycznie. Tego ro· 
dzaju przepisy wibud7.ają wątpli­
wości. czy są one słuszne na stu­
diach stacjonarnych, gdz.ie młodzld 
poiwi~ca się wylącUlle nauce, a cóż 
dopiero mówić o studiach zaocUlych, 
na których trzeba godzić naukę; :t 
klopotami rodzinnymi I pracą zawo-
dową. Zdlll"%a sl~. I to wcale nierzad-
ko, :te w CUlSie sesj i e-guminacyj- Jan Gryglel 
ne' niektóre układY prac,. mają 
wtedy r6wnld do załatwienia bar­
dzo pilne sprawy, w których udział 
ich pracownika, a nUloCgo studen ta, 
jest bezwzgl~dnie koniecmy. Trud­
IlO Jest w tej chwili dociekać a.y 
tak. jest istotnie, cz,. jest to, po­
wiedzmy delikatnie, jakaś złośli­
wość, c~ też bądżmy szcor.erzy, tylko 
uprloCjmość wzgl~em studiującego 
zaocznie, który z takich czy innych 
pny~yn nie mógł przy&,otowa~ się 
do ep.amln6w. 

Ponadto man,. jesl powszechnie 
fakt. że studenci nigdy tyle nie cho­
rują jak w czasie sesji egzamln.cyj· 
nej. I to zarówno w zimowej sesji 
e,zaminacyjnej, w lutym jak i w 
Ie.ji ldniej, w crerweu. 

Przycx,yny małej ~rawnoścl stu­
diów dla pracujących w WyŻ1nych 
Szkołach Rolniczych nalezy szukać 
takte I poza uczelnią. NafwaŻlliejne 
z nich to warunki pracy zawodowej. 
co jut podkreślano, ograniczone 
możllwołcl uczenia się studlujl!!cych, 
niewielkie, lub zgoła tadne motli­
wołci korzystania w miejscu zamlesz 
kania % jakiejś pomocy bądt kon_ 
sultacji w przypadku napotkania 
trUdnoŚci w r.rozumieniu przerabia­
nej parUI materlał6w. Odnosi się; to 
głównie do takich przedmiotów, jak 
matematyka, fizyka. chemia. Stu· 
dent wldor.ąc, te nie daje IIOble rady 
zaczyna sic:: denerwować, znlechęeac: 
do nauki I wreszcie przy małej od. 
pomoścl psychicznej załamuje sic::. _"Za przełomem Wisłoka bariera 
re~ygnując w 0,61e z daJszell'C\ kształ zielonych wzg6rz po:l.05taje poza 
cenia się· Są przypadki. ze po kilku nami I oczom turysty ukazuje sic:: 
latach przerwy ponownie wraca na romantyczna panorama starego 
studia. mlastecllta FrYSztak, którego zary-

Dalej n iskiej spra\\Tlokt studl6w sy w kutalcle oUrogl panują z wy­
należy lI.Zukać taku .... w warunkach sokiego wzg6rza nad szcroką w tym 
materialnych, rwłaszcu jeśU uczący miejsw doliną Wi~łoka. Widok 
s!~ obarczony jest wię;kS7.11 rodziną. godny wioskiego krajobrazu. żywo 
Z kolei w klimacie panującym w przypomina plenery film6w o cza-
domu! w zaklador.ie pnlcy. soch śrcdn iowiecUl ... ". 

Wymienione prl',yczyny oczywiście Łatwo się zgodzl~ z tym okrzy-
nie w)'cU'rpują caloścI tegl) dość zlo· klem zachwytu', idy sil:: przejeżd1.a 
1:onego zagadnienia. Jest ponadto szosą w dolinie rł!Ckl I spogląda na 
cały szereg przyczyn. jak np. lIZCZU- wleńcUjce, jak kopula, ucX}'t g6ry 
ploU sal wykładowych. brak po- 700·letnie miastectko. Wynlot.ły I 
mleszezeń noclegowych dla studen- stary Frysztak wprawdzie dt.lś juf. 
t6w w eza~de zjazdów oraz trudne, nie panuje nad okolicą _ %Szarzal 
niekiedy wręC"Z zle warunki mlen- I spokorniał. lecz pami« o dawnej 
kaniowe niektórych studentów. świetności podtrtymuje na duchu 

W celu prawidłowego ro%wlązanla Jego mieszkańców. Ple.rwszy bo­
Jut Istniejących I z roku na rok wiem dokument oficjalny dotycz!!­
narast.jl!!cych probltm6w, powołany cy Frysztaka pochodz.i z roku 1277. 
wstał do f.ycia przez Ministerstwo Bolesław Wstydliwy l',atwlcrd7.8 w 
Szkolnictwa Wyt..szo'.'o Ołrodek Me- nim prawo wlasnoścl klasztoru 
todyemy Studiów dla Pracujących Cystersów z Koprzywnicy l między 
przy SOGW w War51.awie. Skład o- Innymi jego posiadłościami wymie­
sobowy Rady Ośrodka. je~t reprel',er~ nia FrY"or.tak. 
lowany pnez wszystkIe Wyt~7e Szko Nicłalwe byly jednak początki 
I,. Rolnlc7.e w kraju. Prace Ośrodka dziejów miasta - tak jak zreszU\ 
mają głównie za zadanie 1) Pfowa-I pełna bUrt. CIeni I traglvnu była 
dzenle I koordynow1łnle badań nad cała jego historia Trzy razy zaczy· 
skutennośclą proces6w ksztalce1lla nano Jj:O budowa~ od nowa, za 
na studiach dla pracując.vch. 2) ~0·1 każdym razem w Jnnym miejscu. 
madzenle. opracowywanie I upow· Pierwszy FrY!lzlak połoiony u 
szechnlenle doświadczeń z :zakresu stóp wl'.górza spllllli doszczętnie Ta· 
or.ęanlucjl I dydaktyki studl6w orul tar:::y w czasie najazdU w X111 w. 
opracowywanie nowych form I m('- To miej,ce do dziś nazywa :'I lę "Po­
lod pracv dydaktycznej. 3) sy~tl'ma- litorUllarn.i". Po raz drugi zaczęto 
tvczna praca nad oceną przydalnoś- budowa~ miasto na szczycie wze:6-
ci podrę;cznlków, l'tcryptów. prze- rza na podr.lawle dokumentu W13-
lI,'odnlków metodycznych I Innych dyslawa Łokietka. Trzecia lokaliza­
pOtnO(y n:1Ukowyrh. cia - w przywileju Kazimierza 

Do spr;;>",'v Zfl OC7.l'l\'rh studiów roI Wielkiego przewidywala budowę 
nlc:l',vch w lubelskl" \ WviJ;7ej Sz.ko· noweRO miasta na prawym br7.e~\1 
le Rolniczej zamJ"rumv pov.TóclC: Wisłoka - minio ono nll zywlI~ s ię 
w nAStępnym artykule. który chce- .. Wisłok". Trzeba było wicie spry ­
m,. pośwlęcl~ wyllf(,'wl.. le!{oro(:7.. tu i zabiegów ze strony mieszczan, 
nvm kandvdatom na Wydział RoI· istniejlIcego jut na górze ,!Zrodu. by 
I\lg;r studl6w zaocZJwch. uz.:skać cofnlc::cle prz.ywUeju.. Oba-

wlano Ilę, te nowa osada W1:hlonle 
stare miasto ~ zniu.czy jeao samo­
dzlelnoś~. 

A pótnlej? Hl&torla niczego nie 
oszczędziła Frysztakowl prócz sla­
wy, potę;gl I §wlt'lno'ci. Nigdy bo­
wiem gród nad Wisłokiem nic cie­
szył się wielkim 1.llaCzenlenlem Slra 
tegicznym, rozkwitem handlowym 
czy słllwą wlelkicgo ośrodka kultu­
ralnego. Nic bylo tu wielkich, 
sławnych rodów, nie odniesiono 'I( 

tym miejscu :r.nRcUlych zwycięstw 
ani nie poniesiono druzgocących 
klę:'lk. A jednak Fryaztak brał ży­
wy udział w naszych dziejach _ 
niczego zlego bowiem losy mu nie 
darowały. Przetyt solidarnie z ca­
łym tym skrawkiem Ellropy polo­
tonyrn w dorzeczu Will,. WBtYlItko, 
co skladalo si~ na pol!ikl lo!.'. Obej­
mowały go swym skr:zydłem! po'zo­
gl wojenne, potary I kl~skl dziejo­
we. Oto przykłady: w roku 1414 
apalill Frys.:tak W~grz,. - w 1656 
- Szwed'ti, w 1772 _ jako jeden 
s tywych ośrodków Konfederacji 
Barskiej puścili go J; dymem 
Moskale. W roku 180~ potar Itra­
wił prawie całe miasto I mów w 
roku 1892 po wielkim potane po. 
wstały z Frysztaka tylko popioly, 
Nie oszczf.:dzi1a· go r6wniei hI~toria 
najnowsza. W roku 194.4 linia fron­
tu przez 8 miesięcy przcbiegala w 
jego najbllf.szej okolicy. Mia~teczk., 
klika raty pf1.cchodziło z rąk do 
rąk. Wynik wojny - 70 pt'oc. Uiiu.­
cz.eń I ubytek około 70 proc. ludno.­
ci wymordowanej, względnie polc­
glej w walkach w latach 1939 _ 
1944. 

Ten skrót dziejów Frysztaka nie 
napawa wielkim optymizmem. MI­
mo wszystko jednnk budzi tarllwe 
przywillzanle do rodunnego miasta 
I ollobliwą ~mQ z tragicznej jego 
przc~ z.l olicl u dor.lsiejszych !.padko­
bicrców dwuznacznej "slawy J 
chwały" Frysztaka. 

• • • 
Jest Ich w mieście sporo. Mgr 

Jan Lubojemski od wielu lat grze­
bie w dokumentach i kronikach. 
szuka ostatnich szczątk6w p;-ze­
sztości miasta, pracuje nad mono­
aratią Frysztaka ... On j~t jednym 
z inicjatorów ;ubileuswwych uro­
czystołcl I gł6wnym motorem przy­
gotowań do 700-lecia g rodu. Poka­
:wje mi t dumą szczątek kan. :t 
XVI w. tltanowi<lcy duś ostatni 
fragment obronnego zamku :znajdu­
jącego s iq kiedyś na terenie dzi­
siejszej wsi Twierd7.8. - Bo były 
lu kiedyś panie redaktorze dwa 
z.amkl obronne - powiada. Jeden 
na górze naprzeciw dz1sie.hzego ko· 
ścloła - wlasność Ulanego Miko­
łaja Frysztackiego, a drugi pófnlej· 
Sl-y, u podnó±<!. góry, w Twierdzy. 
Nazwa wsi wskazuje, iż był tu 
dwór czy zamek o charakterze 
strategicznym. Gdy zdradzam się, 
ze nie wiem kto to był Mikołaj 
Frysztackl. mój rozmówca tłumacZ,)' 
mi cierpliwie: - ,.To jedep z wła­
ścicieli F'rysztaka. mieszc1.anln p6ź­
niej nobilitowany - mąż zaufania 
króla Wlad,rslawa Itr. S7.<:zycim" 
się nim. bo brał udzlllł w brtwie 
pod Warną - byl, jak wspomina 
Długosz, jednym. z wodzów woj"k 
polskich I węgierskich w tej wy­
prawie. Konflikt z Turkami 'aJe 
wiadomo nie skończył się dla nas 
najlepicJ, ale naszemu rycerzowi 
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udało się ujś~ cało z pogromu l wró 
ci/! do r odzinnego Frysztaka ...... 

Dochodumy obaj 00 wniosku, tli!' 
widocznie nie wszystko muslalo by~ 
w pełnym porządku :te strony tego 
wodu w kampanii tureckiej, ~korOJ 
po pierwsze: sromotnie przegra-I 
lIśmy, po drugie wróci I z boju nie 
.. z tarczą lub na tarcor.y", lecz po 
prostu bez tarczy ... I po trzecie -
skoro Węgrzy mieli do niego tak 
tywe pretensje, li w 30 lat pbf.n.!ej 
napadli na jego gród nad Wisło­
kiem i dokladnie spalili. Ale ponle· 
waź nic na pewno nie wiemy 
powstawiamy O/lobę pana na Fry­
~zt.aku w aureoli rycerskości' za­
sług dziejowych. 

Mój rozmówca w trakcie histo­
rycznych wspominek pokazuje dzie­
.,,,Ut! żdlęl:" jelt bowiem r6wnleż 
fotoamatorem , - d:z.iesiątld wycin· 
ków z prasy. zbi6r starych monet 
I sporo ror.maltych staroeL Wycin­
ki z Przekroju, Panoramy, Chlop­
~klej Drogi i wielu Innych pism 
m. In. takie 1.t Nowin Rz.eszow­
sklch uwieralI!! Informacje, notat­
kL. ciekawostki, reportafe j artyku­
ły dotyczą,ce przes:uośel Frysztaka 
I okolicy, Wlc::kszoś~ z nich opubU­
kował sam LuboJemr.kl. Są to wy ­
nlk[ jego uperaczej pasji i wló­
częgl po okolicy. 

A przecież to wszystko nie wią­
źe ~Ię z kIerunkiem jego wykształ­
cenia i t.8wodem prawnika. Zony 
1'Nykle mawiają do takich męi6w 
- po co ci to wszystko, 00 z tego, 
masz - sąsiedzi stukają się zna· 
c;tl\co palcem w czolo na Ich widok 
lub w naJlep!.tym raz.ie obdarzaj" 
przydomkiem dziwaka. Trudno .\.In 
zrozumieć, jak może fa cet w doble 
bodtców ekonomicznych łaz!~ po 
strycha.ch, grzebać w pyle starych 
piśmideł I gromadzić rupiecie, sko­
ro mu nikt za. to nie placi. 

We Fryutaku inaczej. Tu {{dU 
tyje się wspomnieniami tradycjo 
hlJtorycznych tacy ludzie są nano­
wanl i powszechnie znan!. DlategD 
nie miałem r6wnld tadnych trud· 
nołd w naw.iązanlu kontaktu z dt'. 
glm mllośnlklcm dz.iejów Fryszta 
ka nauczycielem Józefem Swlers 
dem. Starszy już, :anqczony czio­
wiek chowający w tę;kawie jedno 
ramię pozbawiona dlonl ożywia sl~ 
w rozmowje I z błyskami w oczacł 
pokuuje co cenniej$ze o~obllwo 
ścl domowcgo archiwum. Oto me­
tryltalne Ulpisy paralii frysztackiej 
z XVH w. Jan Swierad szuka w 
nich śladó istnienia szkoly w, 
miasteczku. 

Oto starodruk z 1780 r. zawiera­
jący żywot łwlętego Jana Kantego. 
Mój rovnówca zauważył, :te okład ­
ka k. lęgi jest wyklejona papiero­
wymi wyści6łkaml. Po rozklejeniu 
okazało się, że wyściółkę stanowilf 
karty dużo starszego druku łacln­
skiego, c.qyba z poclO1.tku XVI w. 
Trzeba b)'ło wiele umiejętności, 
cierpliwości I uporu, by "prasowa­
ne, sc-.zernia.le I zbutwiale karty de. 
likatnie rozkłei~, oc~~ci~ i odczy_ 
ta~. Pochylamy się nad nim _ ar­
chiwista amator w$,kazuje mi cie­
kawsze ustępy. Jest to zbi6r norm 
prawnych I przepisów dotycząCYCh 
koronacji w Pol3ce .. 
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Są takie miasteczka 
(elU daln.y le Itr. 1) 

ROQ1lawlUQy półnie' o chalup­
nIczych placówkach do badania pro 
w lncjonaln,.-ch d:r.lejów kraju , o 
roll dyletant6\v w budzeniu 'wla­
domo'ct h1storyczneJ mluzkańców 
wsi I mlut~czek. Pan Swłerad wy­
mlenJa jeszcze jedneio historyka 
Frys:r.taka, który "tal się dla niego 
wzorom. Byl to nauc::xyclel .%koły 
tuteJlzej J ózef Plfi:tnlewlcz pracu· 
JII:CY w nieJ od roku 1884 do 1I1GO. 
Napisał on monografię hlltoryc::zn_ 
Fryntaka (jej rekopIs adnalaz.ł I 
ukuplł dla Pru. PRN w Slrtyło­
... 11'1 Jan LubojemlklJ, oprac::ował 
obu.ern,. s:r:klc o Mikołaju Fryn.tac 
kim tamJHzc'tOny pruJ: Wlady.la­
.... Same w "Opisie pOWiatu Ja­
I lehkleao" I prowad:dł przez wiele , 
lal kronikę szkoły tak dokladnle, 
w prU<:łUclu waal kałdelo .tc;te· 
,ólu. lt stanowi ona ddł nleoc:e­
nlon. kronike ulelo F:)'sztaka • 
n poł. xrx w. (Do .pra.". tej kro­
niki wypadnie mi jen.ae w naj­
blltu:ym C7.Ule powróc.l~J. 

Co najd:r.lwnieju.e - lak jak kl. 
d,ł PJętnlewlcz. tak obecnie Swle­
rad wywodu .Ię z Jasia, a obydwaj 
pół tyc::1a połwięclli dla dobra mia­
ltecz.ka na wq:Óf%.U. ROl.pl .. lem 
alę ... roko o dueJach ml .. t.a I Jeto 
dz.lejopll.ch, bo jestem przekonany. 
l.t w takich małych ou.dach, kt6-
rych dził na mapie nie widać 
alaomnJ urz.ednlc)', n.ua,ycle1e I 
d:r.Jalac:re mieJscowI. najskulecwleJ 
ucą TJa1.decle naszych d:r.lej6w. 
l C'&1nl. to jut od dawDL 

• • . . 
A JTyIl:tak d:r:1.leJn),1 PowIe­

d:r.1alem wyiej, 1t ,pokorniał. 1.ua­
rul l Q1lalaJ. NIe ma jui miasta 
nad WlIoloklem licf.ąC<!IO ponad 2 
trL cnlenka6c6w. Jest wleli o 718 
mJeJ:r:Jcancach. Z talem I preteiUją 
w.pomlna .Ię tu rok 1932, kled,. 
cr6d na wz:e6nu utraeU prawa 
m lejute. Nte ma jut Uad6w odlel­
lej prnwrJojel - chotbr ze .wlq 
.xukać nie majdz.les% aol ułomka 
muru, kt6ry by potwlerdr.ał 700· 
letnią blswrJę Fryut.aka. Z ruIn 
zamku na tetwe Twlerj1zy hrabia 
Myclellld zbudowa~ w WUnklweJ 
w XIX w. sw6j pałac. M1ej, cowll 
ane,dota m6wl, łe ukup.U tanio od 
włalelclela dóbr ft'yntacklch uuj­
now.nr zamek pod warunkiem. lt 
ro1.bier:r.e 'o i pnewlede do Wiśn.lo 
,.,ej w dągu jednej MC,.. Warunek 
:r.ost-.ł lpełnlon,.-, c::hodai padło 
przy tej okujl wiele koni chłop· 
lkich I hrabiowskich. 

Pozo.taly jedynie łwladectw"a 
najnowneJ. XX-,.,Iec:znej prz.eszlo­
ki mlalta - wdeptane w %boc., 
poWJWracane i Ipękane płyt)' klr­
kulu są unutnym pomnikiem oko­
ło p6ltoratyslęC%oej grupy (tysdac. 
kich Zyd6w wymordowanych w 
WauJcaeh pruz hltlerowc6w, Tak 
stradlo miasto w ciągu jednego 
dnia 70 proc .• wolch mleszkańc6w. 
POt.Qstał r6wnld w pobilIklej C le· 
n.ynle potttny .chron betonowy -
kwatera ntabu gen~alnelo Wehr· 

machtu I Hitlera w plerwUlch 
m led .. cach wolny ze Zwl"lkiem 
Rad:r.lt.t,kim. 
Puechodzę półkilometrowym tu· 

nelem oslanlanym pruz prtH":r.!o 
2·metrowe teino-betonowe mury. 
Wartownik obiektu, w którym 
d:r.l ł mleśc:l .Ię malazyn rybn,. opo­
wiada o dziejach bunkra. - .,Nlem 
Cy wysiedlili mluzkańrow całej 
doUny - bylo tu pełno wojska. żan 
darmerl1 I SS-manów. Przy budo· 
wie pracowało. 10 t1l. ludzI. Do­
prowadzono tu tor kolejow,. . kW~ 
rym wjddiał do tunelu wleIowa­
lOnowy pocląl a:ttabu Hitlera. Tu 
odbyło .Ię walerpnlu 19'11 r . lpot· 
kanie Hitlera, Mussollnlelo l RI· 
bentroppa. Hitlera ueszt. wldywa. 

no tu łdlkakrotnle" . Patr~ na ten 
pomnik pychy l upadku III Rle-­
Iz,y I myłlę, te ten "ub,tek" nie 
tak łatwo podda .Ic: ntnc:ZĄcemu 
dualaniu CUIU. Nie motna tego 
kolo.. rozebrać, nie moma w,. .. · 
dz.l~ w powiotru, tr:r..eba 'o wl~c 
oswoi!! l Ul'Iuslt, tak jak .Ic: trent" 
'lało, do pełnienia poniUjłlcej roll 
alt;ant,.unej piwnlc::,.. 

• • • 
Pau tymi pamiątkami I wojn)' 

I okupacji nic Inneao nie po,..oltało. 
Nawet śladów znill.uet\ po półrocz· 
nych dualaniach (rontowych, mi­
mo It 314 miasta legio wtedy w 
gruUlch. Fryntak d:r.lJ:lejny jeiOt 
Olll"dlem nowym, Przeszło po)Ov.'f: 
dom6w :tbudowano w ostatnich la· 

Nu.u. kra ina zamykał" sle: w ma- dołd mojej matki 1 moJeso ojca. 
Iym, ro\\noramlennym trójk_c1e, między tą wi~k!Z", rteq, a .karpą, 
kt6reeo \\·iert.c::hołkl twcnyły du1e na której letalo :nlalleczko, ble&l 
w.ie w wąMuch p:7C'qn7k~ch , a n- tor ko.o!JOwy. szerokim łukiem, przeJ: 
mlona - ntewysok!e wuc;órta, po- cum,. most. Rano. w południe l 
kryle luaml I pOlamI. U podn6ta wlec:::r..orem - n:uyp kolejow,.- dud­
dw6rh plI,m tych w1.ii:6rz, pl,yneh' nlł, u.yny 2łfz.ytaly. albo dIwonlb. 
dwie f:r.ekl. skrajem doliny. pr1.tE most dygotał' d!wlęcz.nle I wtedy 
lozlnowe gąszcza, ale przcd jej o· naua kraina. letącQ na uboczu glów_ 
oUllcunlem wod,. malej Stobnlc::y nyrh trakWw - nablera la tywego 

wpadal, pO ktllm!enlach do wielkie· wyrazu, miala przez tlch klika 
go Wlaloka, kt6ry po lewej slronle chwil odmienny wpacb. Idący z 
mial na swoim bneltu - Nleble"'- dymem lokomot)"IA' - nisko puy 
cuny, a po prawe; Itronle, na- :demi, albo ln6w wysoko pooad cSa­
oueclwko mlastectka. paltwlska I chaml parterowych dorn6w J: pod. 
I.kl, rotle.lle, pokrYle socJ.y.t. tra- cieniami, lecz nlidy nie slecając 
W\ I kwlatami. Już od czaSÓw mlo. brązowego sz.cz,ytu kolcloł.. ani 

tach I po raz p lerwuJ' w .w,ch 
dtieJach oaada z drewnianej za­
ILleniła ..ę w ml:lrowaną. Pr:r.ew,lll:· 
nie l-piętrowe doro,. z wodą ble­
~c::\. iazem I łwlaUem elektrycz­
n1ll1 nIewiele maj.. wlp6lnelo • 
wJelowlekow. blstorl. miasta, Bo 
pneszloić przelłlołdą - powie­
dueU lobie mlenkańc,. Fry.u.taka, 
ale trzeba z czelot ty~ d:r.lslaj. Za· 
mieniU więc olad, w ołrodek han­
dlowo-u.luIOWY dla całej rolniczej 
okoUc)'. J"t tu 18 dobrze uopa­
trzooych Iklepów, 10 punktów u­
Ilulowych i 7 n1edutych zakładów 
przemyliowych dających zatrudnie­
nie około 150 o~bom. Wydaje mi 
sl~, ie to Jed),nle lłunna droga 
ro%Woju ekonom1cUlelO Fryntaka, 
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mlalteuko bowiem nie mote 11-
cayć na wJęk.ze Inwestycje prze­
myl!owe.. D1.lękl konkurencji 
dw6c::h przedllęblorstw handlo­
wych MHD z Krolna I Pow. Sp-ni 
Zaopatrzenia i Zb)'tu ze Stnytowa 
na terenie o.adl mlenkańcy ~ 
wiatoweiO Sln.yłowa jetdtą na za· 
kupy do Frys:r.taka. UClY się tu 
tekie na obroty rowląune :r. ru chem 
tury,tyunym i letniskowym. Pięk­
ne polo:lenle I znakomite warunki 
;zdrowotne jui co roku !cI"gają tu 
kUkudtleth;clu ludl.I na odpocl.,.­
nek. Pau. tym mlastec::tko leb przy 
przelotowej trule wiodącej w Bel· 
kld NiskI. Dla tych celów otwarto 
tu prl.ed dwoma miesiącami kom· 
blnat gl8tronomlcz:ny. IEt6rel0 nie 
powJtyd:tilob,. .Ię dute miasto po­
wlawwe ... JubIlatk.... bo tak się 

uebmego .totka dzwonnicy. A Jd,. 
pn.el. jeden I Iych pnesmylE6w wpa· 
dal do naueJ malej. p.chn~~J tra­
~ I rzek. IEraln,. - pot~tnl 
wiatr, wydawało mi II~, ie ten nie­
bywale ph:kn,.- krajobraz u.tanle 
po5u.pany w stru:py, te rozsypią 
się drewniane dom,. I ploty l runą 
na brzei rukl, na J)',lblla.ne łmlel­
nisko. obok netnl, rd1.le wyzierał 
lpod zjeml lEanal, pełny RelUtów I 
l:r:1amu. 

Wpalrywałem .h: w J!elQDy na­
syp kolejowy, w rzekę. w iÓry. jak 
w dekorację bałnlov.'ej n tuki I ko. 
chalem te krainę, lAnlącą w lł06cu 
! w łwletle ,wlazd, w .lruIn'enlacb 
d&S:r.cz6w I w wlchune. Musiał ko­
cha~ JłI i mój ojciec::. Gd,. na obc::t,t­
nie oddawał Ilł marzeniom, jde !i 
po\falU lo wu.)'Itko Oiarnlll~ %Wodnlll 
pami~c1a . wOwcus obca", te zewue 
prawduwe. realne. 1.1pewne ukla­
dały się mu barwnie, w kolorOilch -
na hOf')'zonde pamh:c1. e:r.e.to na_ 
:r.byt dynamianeJ u lud:r.i tyjącycb 
poza krajem. Ja, nie maj.c ochoty 
do :r.m)'łlen, ani do twonenla obM!· 
z6w wyrosłlch z wyobratni. aaled· 
wie nanklcowalem krainę mojej 
młodo.łd. OJdec opułcU U: kulnt: 
l nu - w trz.ydzlestym pl,..łym r o­
ku lwojego t,.c1a. Pamlet..m nle~ 
uwodnie. ie owe«o roku. kiedy oJ­
dec wyjetd:!:al do Stanów. w lipcu 
I w Iłerpnlu - NI&bleucuny byly, 
rozpalone do blaloic::1. ciche i wy_ 
ludnione. a w pa1d:r.lernlku i lillo­
oadue - c::h1odne. parn. I prze­
ludnione - kaide! nieddell I kat· 
deio wlorku, ooc!CUI. Jlrmark6w. 
To był świat pozornie tylko dru­
mlący. twlal, w którym. JI~$ladowaly 
ze !obą roine Ilmblde I marzenia, 
'detal,.- siC koo.[1lkt,., Ipn.ec::r.ne w 

akJad OAZ1""I, IltIada 1,,= :r. baru, 
reltauracJI. kawiarni z danclnllem 
l hotdu o 2'1 miejscach nocIeIo­
wyd" Wprawdzie zlołlJwl twler· 
d",., te FrYiO'Ztak otnymal ów kom­
binat pru:r. pomyłkę, zbudowano 10 
bowiem wedlul projektu typowo· 
go pnewld:r.laneio dla mlast kUku· 
tYI;...c:::r.nyc::h. Ci, ktńny zat .... lcrdu· 
II ","ojekt dl. FrYI:.:l.aka. m!.le nl,­
d)' przedtem tu nie b,li, nie przy­
punc:r.all, It 1Ict.:y on '100 mles1ka6-
diw. Nie 'IIr:i.damo jak to było. 
Watne Jett w, ie lokal jest pięk­
ny. monunu!Qt.alnl, Jak nA o\oc:ze­
nie I ma n-Ielnłl kuchnię. A mote 
.,Jubilatka" zostala n-tadODlle 
wznlMlona pnez GS na w)'rost, na 
okret. w którym Frys:r.tak wr6d do 
rZ'l:dU miast! 

Dwukrotnie bowiem mlesz1o:ańcy 
osady .wall .ię ° pnywr6cenle 
praw miejskich - po ru pll"'r"'WSQ' 
w roku 1952 I po raz drugi w roku 
ublellym. NIestet)' bez Ikutk u. Zbyt 
mała Iloś~ mle.:r.kat\c6w I brak ~­
olk6w ml .. t.otwt.'~ch - . twler­
dZ/mo w Prn. WRN I załatwiono 
Fryntak odmownie. Mote latotnie 
warto )en.m:e trochę :t8cr.eka!. WI .. 
nA! jednak, te prz, ",olch ambi­
cjach l upone mlem.ńc,. d.:r.IlleJneJ 
wsi. dopną kiedył 'WCIIO. prZywilllU­
ni ~ bowiem wyjątkowo do Fr)'l~ 
t aka I Jeao tndycJl. 

Swlaóczy o tym Ich aktywnolć W' 
e:r.ynach ~ł8C'1:.nych. UporUldlc:owa· 
0.0 oladę. połotono aa:fal~ n /l._ 
wlenchnl. w centrum, doprowadul­
no '(1,1; do mlHlkań I wodę na 
a.czyt ~6ru. Planuje Ilę jenc:::r.e 
uPD'ł'UIdkowanle placu przed POCI:­
tą , budo""" oCodka zdrowia, udu­
nle dr:r.oewek. Gdy rounawlam o tych 
Iprawach • pr __ em GS-u I rów­
nocześnie przawodnlcz..ąeym Komite­
tu Obchodu 7GO_lecla Fr,.ntaka Ta· 
deuszem SkawltJskim upytuję 'o. 
cz.,.- :r.blltaJ.ey Il~ jubileusz oud,. 
mIal Jaki' wpł,.w na to oływ!enle 
aktywnoki I ambicji mleu.kańców. 
- Zasadniczy - odpowiada, Gdyby 
nie jublleun nie :r.roblllbyśm,. polo­
w,. z telo, co .Ie zrobiło, Takle uro­
c::zy.tołcl nie tlłko roahuduoJ, dumę 
I: tradycji rod:r.lnnej młejsl:OWokl. 
lect równie! mobilizuj, do konkret 
tlej pracy nad Jej nakz,.-.ls.1:.ym, 
naJlchludnleJnYfO ... yt1ł1dem. 
Mołe ktoł Ilę :r.d:r.lwl, ie n ic do­

t.ąd nie napisatern ° tyciu kultural· 
nym dJ.l.,lejs:r.elo Frynt.aka. Ja .. m 
.I~ d:r.lwlę. Ale nic takiego t.a.m nie 
:r.nalazlem. Scletkl do sł"~"Il.elo nle, ­
dył w calym kraju domu kultury w 
Twlerdz.,y z.lU'Ołly traw. , Nic .Ię tam 
nie d:r.leje. Nie ma lam nikolO pr6e:r. 
Itr6ta, którl pilnuje, by nie ro;tkre­
dl.iono dobytku I klna wyłwletlaJ!!;­
celO filmy. Nie utnIej. we Fr)'uta· 
ku iadn. wspoly, kluby C1.1 łwietU­
~. C:&yt nie woda tak :.apr:r..ePUI:· 
cuć tradyCje u.polu pleinl I tańca 
z Twierdzy, .koro l one już dz.ił 5110 
hiltoryc::zne, a Frylztak M.ton. się 
chlubI! CJ,Y nikt nie ł:OaJd21e trochę 
pieniędzy dla kierownika lub in· 
IlrUktora W domu kultur)'? JełU nie 
cbc!!; czy nie moll!; teio uC%,Y'nić k6ł­
ka rolQleze, kt6re obecnie wladaJą 
obiektem, to mote przyJd:r.:le % od­
sie:c:r.ll; Wyd:r.lal Kultury Prn. 'WRN._ 
Warto ot)"Wl~ ten ,.milrtwy" dom. 

Nie byłbym. w porządku, idybym 
nie tanotował ur8l.6w I pretensji 
Fry.ntaka do Strz,yiowa, Tu podkTe­
łla się :r. dum", It Frysztak byl po-

d~enlach • nlenawiłd, łwlat w 
dw6ch rachubach c::usu w dw6cb 
r6tn)'eh 'wlęlach: chrzdcljan I 
tyd6w, nap rótnych narodowo­
ł cl, od wlek6w oliadlycll w NIe.­
blehcunach - Ormian, S1.wed6w, 
Tatarów, Ctech6w. lllna Bo4ola t 
k.14:.1.ek Iyo.-Andrlcla. taką te! na_ 
IW. mJa la dzielnica Nlebleuczan. 
leh,CII mlęd:r.y kołclołem a browa· 
rem. pelna ruder t ubłoconych dró­
tek. O wsp6ln1ll1 iyciu moich to­
d:ticów niewiele wledJ.l.ałem , tyle to 
sam zdoła lem :r.ap&mlęla~. bo po. 

.anlano mnie wC7:ełnle do łP8nla 
w rouuwaneJ lawie, stojłlceJ w 
kuchni. Udaw.ło mi Ilę ru .poJ­
n.e~ n. matkc, wychod:r..c!!; w nle­
ddele, pO obiedzie, w konull - 1: 
Iw ... wylot.onej podloga z de$ek. II 

wieetory ~.Iawlly mi w pomięci 
Iylko urywki «Izmów. lrapnenty o­
J)owlełcl, melodie piosenek, .tnępy 
plotek. 'mlech6w l s:r.ept6w, które 
jakoł dziwnie nie w:r.blerał)' . nie 
PtOwad2.lb do llWaUownych klólnl. 
ale cichły. ral.em z moimi przerot ­
nyml myłlaml, owladnletyml pnet 
sen, I kiedy tylko upada'" !e 
chwile w nUl)'m domu. T"okr,.tvm 
pap' I gontem, k iKlv umilkl \\'Iatr 
u m1llyml. wykrzywionymi nad 
przyzbą - okoaml. ady m6j ojcie c:: 
nIe mial nic wlęroj do roboty, tylko 
wy~ladYW1lI po c.łych dniach w do­
mu, C'l.Ym! prz"ut.OfIy I odr~twl(lly 
- był mi tak bl15kl, jak matka. Nil· 
wet po odpowiednich porc jach bicia 
za moje wybryki I lenistwo, byłem 
dla nich dzIwnie ",·yrozumlały . 
wnystkle moje knywdy s:r.ybko u­
trac::a ly sl~ w mojej pamięci, 1: d:r.le­
c::IęceJ bel.troskl rodzl1a się radoś~. 
chodat oni swoje bele wldzleJt ina· 
ue;. o (2)'m nie potl'8fiłem ł nie mo-
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wlatem Jut ., r okU 1855, a str:r.yt6w 
dopiero VI 100 lat p6f.nleJ. Tu ma się 
tal do Str:r.yiowa, te ubrał oud.:r.1e 
"kolę rolni~. która tu mlala po. 
dobno by~ uokall:zawana. Obecnie 
upadla dec)'%ja, li Dom IRieclca 
prt.enleaie .ił: z.e Str:zyiowa do 
Frys:r.taka, a na jego miejscu w 
Strzytowie otworzy się w.pon-Ian. 
s:r.kolf:, Inna pretensja dot)'czy ..z.k.g.. 
Iy podltawowej we F'rys:r.taku. O­
becna }est :ta clama, ni. apelnia wa­
runk6w. W roku Pn,y.:r.łym.ldy po­
wstanie 8 klasa nauka będzie Ile 
musi" la t.ocz...v' na 3 zmlan,.-, 

Zadawalem sobie cI.lle we Fryw:r.­
laku pytanie, et,. to Di. pr:.esac1a .I 
tymi jubUeust.Qwymi obchodami o~ 
lad)'. CZ1 to nie pc'zejaw wybuJałe,o 
partYkUlarr.zmu, amblejl ponad mia· 
tę , m-.łom altec:::r..kowej pychy I wy­
ładowywan ia kompiekiów? Cl)' 
motna na równI traktowa~ 1000-1e­
cie Prumyłla, ay jubileun Kall· 
n.a • 700· leclem Frysoztaka? Cz.y o­
Itatnla l. tych urocz.ystokl nie jest 
trochę aroteskowa? Gdy prJ,Yjru­
lem .tę blltej lud:r.lom I .prawom 
Frysataka w!!;tpllwoki znlkl,. . Po­
d:r.lelam w pełni E.danle wył.J c1lo­
wane Tadeusu Skawil'lsklt"o pr:r..ew. 
K om. Obc::hodu 700·lecia. To }eat 
najlepszy sposób u=enla Tysl,c­
lecia - nietaletnie od tClO, C:IJ' w 
mal.j I skromnej, r:zy w dutej I 
dawnej mlejSl'>wojc::l, Zosta je p6i· 
nieJ znaJomoić duej6w rarlonu, a 
pr:r.n to kraju. rozbudz.enle badań 
amatorskich nad hi6torl" mądr)' I 
celowy patriotyzm. ataku w%tost 
aktywności I ofIarnoki społecz­
neJ. IOUdarnośd w trOłee o piękno I 
prz,ys:r.loU lWelO rnlu\a I wreucle 
.poro obIek:t6w utytku publlctnelO, 
które staj •• ię pomnikiem Jublleu· 
I&u. WuyalkD to we F'ryntaku 'tO. 
baczyłem. 

"Obraz literatury 
polskiej XIX 

XX wieku" • 
l 

Okawalę n tom .. Literatura pol­
IkI. W oku .-ie reaUunu I oaturallz.-. 
mll" cennej pracy zbiorowej pl. 
.. Ob .... Uteralury polaklej XLX I-'XX 
wieku" - pr~lotow.aneJ przel. In­
. tytu t Badań LlterackJc::h PAN. ea.. 
Joł~ lelo wielotomoweao wydawnic_ 
twa obejmuje piśmiennictwo pol_ 
,kl. lat 1796-1939, t'2;Y1I od kla.y­
cyunu I .entymentallunu, popru'z 
romantyzm. literaturę Wielkiej E· 
migracjI., relllzm. naturallun. Ano_ 
d. Po1.Ikę do 20-1ec:1.a mlęd~oJen. 
' .. ~ 

T.m n połwlęeony jf'lt pro_ikom 
okrHu re:allm\u i nlturaUzmu. 
Znajdujemy w nim m. In •• ,.Iwe:tkl 
Prwa. Orzeszkowej I Slcnklewlc:::r.a. 
W ub. r olc:u uka:r.ał slfi: poprud:r.ony 
w.tępem prof. Juliana Kr:r.y2anow· 
.kleco l tom, t8w.eraJący .ylwe\.k:1 
poetów okresu reallunu I naturall:r.­
mu (1884-1900) oru obnaną bl_ 
blloltatlę tyci. literacklelo l o,ól_ 
nokulturalnł!lo ~kL 

,łem wówc::zu .... led:tleć. Ojciec, Jak 
pamlt:tam. byl opanowany, po,O<!-
1\1, roUplewany. c::hoc::lat wolno mó­
wi_c, I \fachę nietdamy w ruchech, 
tak. te 'mole patrZljcem\ł podc:r.a. ja· 
lelek: na scenę. wydawal si ę. Jako 
kr61 Herod. laiodny I nleimlaly, u· 
IIAWUwy, uleJly, nic w nim u 1t.· 
noweu>łel władcy. ani z ok'ruclen­
.twa mordercy - .ole bylo. 1 mla· 
łem chyba racJ~. Natoml"t bylo w 
nim t,.-Ie poeardy dla \itojoneao 'wla 
ta, kt6re,o obraz na scenie, w do· 
mu paranall\J'm, kto. r.myłlil, te 
przeraz.ll tym moJ, matkI:, kobietę 
odwatną I enerlittn., l wted)' po 
ral. p!erwllZY wbacZJ' lam, Jak moja 
m.tka plakala, na 'A-idownl, w kącie 
prl.l telun)'m, r01:palonym do czer­
wonoki - piecu. Ojciec leio Je, 
płaC%u nie wid:r.lll, bo bylby ulko­
ct.Qn,.. chyba ba rd:r.leJ nit ja - tą 
nlelpoduewan. '~ną, ale on Ile­
d:r.lal wyproatowany na ~ronle Ira· 
dal t kr61ami I ze swoimi dworUJ­
namI. Ru spoJrul na widownie, na 
nas I UCZlłI się łmiat. Ina<:7.eJ nli 
w dOmu. okrutnie, WTOIQ. tak wlał­
nie jak chichotal n.uem podCUI 
rozmowy _ u swoim chlebodawcą. 
Henr,.klem Kul". handlarum Aw lń I 
• J .. o wsp6!oikaml. Ale nIe wled.:r.la­
lem, co .It: z telo ł:ni eC'h !! meta Joda­
r:r.,.~. Obmył1alem j~k Ulchowa~ li~ 
lI.'Ohec:: ojca, kr61a Heroda l tanim 
zdolalem wymyjli!! cokolwiek. cho~· 
by najJlup~~e pytania, ojciec wyje­
chll za ocean. Zauwaiylem. te wyje· 
chał z talem albo z clekawołd •. bo 
nie .potrzal nawet na N!eb!f'uc:r.any 
I profU nasUlo domu, Itojillce,o na 
ItromeJ skarpie. włr6d akacji. Wte· 
d,.. w dniu wyjazdu do Stanów Zled 
noc:zonych , mój ojciec odtyskał ulra­
cony od bezc::zynnoJcl melDdyin.1 
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PROBA GENERALNA 
Przebywający w czerwcu I)a kU­

ncj! bll.di urlopie w CIechocinku 
mają dodatkową atrakcję: Festi­
wal Orkiestr Symfonicznych. Ta 
poiyteezna impreza chociaż mało 
popularna w kraju Iwłlł~clwie dla ­
czego o niej tak cicho?) ma nazwę­
haslo: "Muzyka dla wszystkich". 
Głównym celem festiwalu jest kon­
frontacja poziomu wykonawczego 
orkiestr symfonicznych. wymiana 
doświadczeń l stale ro~zerzanle 
repertuaru o utwory dosu:pne dla 
zespołów muzycznych tego typu I 

.. pr:te(:lętnego melomana oraz o ta­
kle, które będą przyciągały do sal 
koncertowych coraz to szenze krę­
at słuchaczy. 

Festiwal clechoelńJkl co rok na 
przemian grupuje zespoły symfo­
n lezne to z Polski północnej. to z 
P.olskl południowej. Bldący cur­
w iec jest Festiwalem Orltlestr Sym 
10nlcznych Polski Południowej. 
Państwowa Orkicstra Symfonicz­

n a w Rzeszowie hardzo pieczołowi­
cie przygotowała ~ię do ud:r.ialu w 
1estiwalu. W poprzednich 2 spotka­
niach uzyskala wysoką ocenę (ofi­
cJalna klasyfikacja nie istnieje I 
zespoly nie walczą tu ani o nagro­
dy. ani o punktowane miejsc,). 
więc d:r.ii Ju! sprawą honoru ze­
społu jest obronienie swego dobre­
go miana. 

Program występów clechoelń_ 
sklch przedslawila pas w czasie 
koncerlu, zamykającego lezon ar­
tystyczny '1965/68. Był to caly wie­
czór muzycmy. bo trwał nieomal 
3 godz. Orklesira na pożegnanie 
przed dwumieslc:czną przerwą kon­
certową chciała jakoby dać zapas 
wrażeń artystycznych rzeJZowsklm 
melomanom. Ten "wielki koncert" 
:zawierał programy 2 wyllc:pów w 
Ciechocinku. TradyCją bowiem jest. 
te kaida orkiestra koncertuje pod 
batutami w&zystklch Iowych etato­
wych dyrygentów. Rzeszowski ze­
sp6ł zaprezentuje się pod dyrekcją 
JanusUl Ambrosa I 'tadeusza Cha­
chaja. Koncert ten był więc próbą 
generalną przed watnym egzami­
nem. Na progra~ złożyły się utwo­
ry nieomal wy1ą;eznio kompozyto-

Jo", r.ów polskh;h..-..Qd Kar~lo~ do 
~vSzabel~klego. ,tł.włr~_.d1Jiałających 

jui w naszym stuleciu. Trochę mu­
zyki neoromantycznej, trochę w,pół 
cze&nej, rzecz jasna 5top uczyniono 
przed muzyką tak zwaną nową. u­
tworami awangardowymi. W tym 
wypadku przeciet obowiązuje has­
ło: Muzyka dla wSzyltkichl - w 
domyśle - dostępna dla WSZYlt­
kich. Nie. trzeba przeclet udowad­
niać, te m~zyka nowa wymaga od 
słuchaczy pr:r.ygolowania przez cho­
clatby powatne osłuchanie, a od 
zespolów nlejednokrotnle Inny nl.l: 
tradycyjny zestaw Instrumentów I 
~rtuoz.owskl sklad wykonawcÓW. 

Do ciechocińskiego wyslępu n.e­
szo' . .. ~ka ros przygotowywała się 
od dłutnego CUlSU wprowadzając 
do kolejnych koncertów pląlko-
wych poncl.ególne utwory telUwa-

lowego repertuaru. W len sposób 
powstał ambitny program dwóch 
koncertów muz}'kl polskie;. z którą 
artyści zdolall sil: "dyć~, wyptaco­
wa~ ciekawą interpretację poszcze­
gólnych dziel tak uniennych w na­
stroju, opanować "nlebezplec:r.ne 
rafy" wykonawcze. 
Koncer~. klÓry poprowadzi Tadeusz 

Chachaj oheJmuJe poemat Iymfo­
nlczny Mieczysława Karlowlcza pt. 
"Epizod !Ja maskIlTadzIe" , Concerto 
gioc050 Michała Spisaka oraz marsz 
PretorianÓW z oratorium "Quo Va ­
dis" Feliksa Nowowiejskiego. Część 
symfonicznIl urozmaici 'plew Tere­
.y May-CzytowskJej - sopran I 
Kamleru PUltelaka - tenor, któ­
rr:y wykonają arie operowe. W cza­
sie próby generalnej w Rzuzowle 
usłyszcllśmy tylko Teresę M.ay­
Czytowską. Wykonała ona z towa­
rzyszeniem orkiestry arię Hanny 
ze "SIns:r..nego Dworu" Stanisława 
MoniUSzki I arię z klejnotami % 
trzeciego aktu "Fausla" Charles 
Gounoda. Tę ostatnią solIsika była 
zmuszona bisować. 

Teresa May-Czytowska nald,. do 
młodegQ pokolenhl śpiewaczek ope­
rowych. Jest soll~Ikll Opery Objaz­
dowej, stale wsp6łpracuje "Z Operli 
Łódzką. a w nowym sezonie aety­
stycznym będzie ,...o~cinnle wyslępo_ 
wać w Teat rze Wielkim. Artystka 
dysponuje rzadko pięknym drama­
tycznym r;opranl!m koloralurowym, 
posiada piękną dykcję I % ogromną 
swobodą wlada :r:nakomlc1e wyszko­
lonym glosem. co ułatwia jej skon· 
centrowanlei uwagi na sugestyw­
nym oddan u kreowanej postaci. 
Przedstawia typ nowoczesnej śpie­
waczki operowej, kt6ra aktot1ltwo 
stawia na równi 7. uml('l~tnośclą 
wielkiego śpiewu. Te zale~y w pel­
ni ujawnila śpiewając z ogromnym 
wdrlęk.lem sławną arię M .. łllorzatv . 
która publlemość nagrodrJła rzt:Sl­
styml oklobkaml. nie maJilcyml nic 
wlp6IMgO z grzecmośclą wobec 
solisty. 
Występ sollslÓW lak pani T'rl!~y . 

JAk dobrze l.flane~o arl.vstv Tt'atru 
WlelkleJO. neszowlanlna Kazimie­
rza Pustplaka di'ldlld7.A spl1>ndoru 
koncertom naszej ros w Ciecho­
cinku. 

Drugi koncert. fertlwalowy pro­
wad:r.i Janus% AmbroIi". Program te­
go wyst~pu odbiega nastrojem od 
poprzedniego. Po utworach Karło­
wicza I Nowowlej5klego, w których 
Instrumenly dl:te blaszane f drew­
nlllne oraz perkusyjoe dom inują, 
narzucają koloryt. wysmakowane 
Concerto grosso Bolesława S7.Bbel­
sklego z niezapomnianym Lento, 
uwertw..ra do opery "Marla" Roma­
na Stalkowsklego f Koncert forle ­
planowy f-m oll Fryderyka Chopi­
na. Chopina gra młody pianista, u­
czestnik o~tatnlego Konkursu Cho­
pinowskiego Ceury Owerkowic:z. 

Z koncertÓw fortepianowych 
Chopina, Kąncert f-moll j~t mniej 
popularny I rzad:tiej grywany. cho­
elai oba nalet" do światowej lite­
ratury muzycUlej. Z tym większym 

Rlls. J. SIENKIEWICZ 

jencu -zalnterelowanlem Iłu cha 
się tego dzieła, krÓtszego w uasle 
trwania od Koncertu e-moll, ale 
jakże ba rdziej lirycznego. o bogatej 
ekspresji I p .. Ielowego nastroju. 

Cezary Owerkowlc..z ,kończyi w 
lutym br. 23 lata. Na el>lradzie jest 
jednak jut wytrawnym artystą o 
ciekawej [ndywldualnoicl wlrtuo­
z.owskiej. Od:r..naczenia. jakie uzy­
skal koń.cząc Szkolę Muzyczną Im. 
K. Kurplnskiego, a następnie 
PWSM w Warsuwie potWlierdl.8Ją 
się w pełni i dziś. Swoboda estra­
dowa natomiut utrwala la III: u 
młodego plan1st,. prZle" lata, gdyż 
uczął publlcUlio. koncertować jako 
"cudowne dziecko", już w 7 roku 
bcla. 

~--\J 
Klęska urodzaju 

Owerkowlc::r; jest o(lromnle m u­
zykalny I Awietnym technikiem 
(chętnie uslynaloby lię w jego in­
terpretacji Koneert fortepianowy 
na lewą rękę Mauryee&o Ravela!), 
nie zapom[na o roll lollsly w kon­
cercie. Znakomicie współddała ~ 
zespołem nie zatracając własnego, 

jak najbard7.leJ Indywidualneg!) 
Ji)OJrzenla na wykonywany utwór. 
Jego Chopin jest mll:kkl. liryczny, 
wparllach tanecz.p.ych bardzo 
zwlewn,. 1 wesoly, :mllenny w 
nastroju, lecz nIgdy rozhisteryzo­
wany. Nic d:r.iwnego, ie muzyczny 
Rzen6w przyjął utwory Chopina w 
Interpretacji Owcrkowlcz.a nader 
ł;yctllwle I z pelnym aplauzem. 

Koncerly rzeszowsklch muzyków 
w Ciechocinku zapowiadają się 
ciekawie. Interesujący program I 
wykonanie, które nie zawsze jesz­
cu w czasie omawianego koncertu. 
potraktowanego zrentą przez sam 
~esp61 I dyrygenlów jako prÓba ge­
neralna - było Idealne, ale znacz­
nie lepsze nit na co d:r.ien - kaie 
wierzyĆ, te Państwowa Orkle~trĄ 
Symfoniczna wr6d raczej "z tar­
CZfl". Trzymajmy kciukU Podobno 
pomóc to wiele nie pamote. ale na 
pewno nie uukod'd. Cleehoelński 
festiwal jest ważnym egzaminem 
artystycUlyml 

Wawel - PIantlI - Bar bakan. -
Sukiennice P077mUc Wiuzcza. 
Gołqbki lekce .ob~ waiq poezję/ 

Muzeum Nar odowe _ M'w:eum 
C-zo.rtort/,kkh _ Muzeum Arc~eolo­
giczn.e - Muzeum Hinorl/cme 
Muzeum ElnogroJłCZtlf! _ prZlllta­
n.ek. glęboki oddech, kio,k z wodq 
!odowq. Tempo proszę wl/cicczkl, 
hiltorio. c:zeko.. Tempo, Itll"me Obllld 
w bor-ze mleCZftllm. Tempo, za dwie 
podzlnll WII;lll"d. T~po, J1ł'zed nami 
pare wiek6w , kllka.et kitometr6w 
jazdt/. 

J""etlaJla i Dni Mlodofci w No­
wej HUcie - ualel1llwo ,tuden!ów, 
.zaleń.rtwo. mloc:U-ieill ze ,zkól łred­
II/ch. u·alefl,two uczn. iów podltawó­
wek, ubawlI przedlzkolak6w. 

Wllcłeczki ZtDłqzku Emerl/!Ów. 
So-warz1,llzenia Hodowców Kana.,-
ków, Klln%gów Amatorów i Zawo­
dowców. MHo.fników StarlIch Mu­
rÓl", Mlod,<:ieill Zr-zeszon.ej i n/e, 
uczniów, studentów, starców, niemo­
w!q~ , woj!koWllCh i CI/WiliI beha­
powców j kole;arZIl, cud'<:ozle1l"tców 
i ,woich - od moja do Wl'zdnia 
urodzaj no wl/cieczki. od ma;n do 
czerwca klę,ka urodzaju imprez 
najrozma i t,:ego rodzaju, pokroju, 
autora\1lmtu i ;akolcl. 

Kierownik artll.tllcrnll ł l dll"lIpent POS to Rzelzowle Janusz Ambrol 
w cza,Ie VI Dni MuzUki Kamerolnaj. Fot. M . KOPEC 

glos, dumnI!, wynJosl01ć l dlatego po. 
trafU ocalić moj!!, matkę od okru­
cieństwa rozstania. Przez moment. 
mnie pn.ycUlJon!mu -za :r.ielonym 
plaszczem mojej malkl, wydawalo 
się, ie ona powstrzyma go, otworzy 
mu choćby jednym wynutem - u.­
'lepione, rozbie(lane oczy - na to to 
robU. ale dopiero po chwili, po od­
Jefdue pociągu, Jakby obud7.Ona z 
Jetarau, otworzyJa neroko oczy. po­
wt.arulła JaJdd &lowa. opułcUa ręce 
wzniesione na poiegnanie I uc-zęla 
dygotać. lapille lWaJtownle oddech. 
Wr6c.lllłmy szybkJm krokiem do do­
mu. kletką wzdlui toru koleJowe&Q. 

CiC!dzylem się nawel -z tego, te nic 
złe(lo sł( nie stalo, te nie musiałem 
plakać na oczach lud:r.i. -ani nie bie­
głem za poclą~lem, r OUcJekotMym, 
cuchnłlcym potem, a żegnałem oj­
ca godnie, jak to ,11: mu naldalo. 
POIostalo tylko we mnie pructuele, 
t.e wszystko to. ten jego wyjazd, lta­
lo si,= szybko. jakby be-z l&tanowle­
nil., te mu~lał to być kr~ rotpaezy. 
I dlatego dopiero od tego dnia l.8czą­
lem ~łciej my~leć o mo}ei matce 
I o moim ojcu. a były to rJe m,.śU. 
drapiące serce. jak sucha, \"lItra lI"a­
łll! - gołe ciało. Pojechał do ob­
cych. choclllt był Jednym z licznych. 
Trudno bylo mi powiedzieć, czy ea­
wet w chwW odjazdu ojca, był on 
przekonany o slusznoścl, a moja 
matkIl O konieczności tej ostatniej 
prÓby ralDwanla nas przed n~dzą. 
SądzlU oboje, ie rozstanie to - tyl­
ko na rok, dwa. ale nie więceJ; zda 
je się. fe ojciec to powled7.lal uro­
czyście. aby poeteszyć moJĄ matkę. 
Zanim zdołała mu O<Ipowied.z.I&ć, po­
cląę odjechał, nie czekaJłlc nawet na 
moje nienawistne !poJn.enJe, rzuco-

ne w stronę lokomotyw)'. Pam!l:t.am 
do d.z.lł, te uskOCZOlla nagłYm wy­
jazdem ojca, moja matka popatn.yła 
na mnJe twardo, lllk na obcego I do­
piero potem, w domu, pgdC"Zas kola­
cj.!, kiedy przy stole Jedno roiejsce 
było puste, rozpłakalI. się, ale po do­
brej ehwiU uśmiechnęlI. sle do mnie 
przez: ny, tak długo. jak nlrd,. do­
tąd. bo wstalUmy oboje IBm! I ta­
pewne "Z&adła, że .. czekałem na te!l 
jej płacz ł na jej ułmlech. Bylem 
głodny I bardzo łpi .. cy. Przerdony 
wyjawem ojca, leżałem beunyłlnle, 
w lóżku. nie w ławie Ju!. lee:r. zaraz 
po zapadcięeiu la oknem demnolei 
- :r.a.sn",lem, ale na krótko. Matka 
przez. cał,. wieczór siedziała przy 
stole rueruchomo, patrzyła w pobIe­
lon, ścianę, przysłuchując Ilę uwai­
nie własnemu u.eptowi. WU"uStyla 
ramlonamL W.z.Jęla w palce kOJtkę 
cukru, maczala ją w czarnej kawla I 
lsala. POtoro)' .pokój I bezwzcll:dna 
cisza nie przydały si l: na nic, czułem 
beroronnoAt, zatliła we mnie wiara 
w rJo, choelai modllłem się pod pie­
rzyną I pylałem. neplem ume,o aie­
bie; "dlac.l.e':;o ojeJec. nie wraca?", 
prosiłem ojca. ieby się vnnował nad 
namI i wr6clJ, nim zapadnie noc. bo 
balem się w)'sunąć głO"Wę s pod ple­
r:r.yny, aby nie widzieć błysku oczu 
mojej malkL Jednak wszyltko pa­
mlc;:Ialem dokladn!e. Ach! ten UIIo­
padowy wfeC'1.6r, b,.Ułmy wtedy 
z.martwlali z grOty I samol..noAcl! 
"Dlaezego oJciec. nie wraca? Zaraz 
będz.le noc. Dlacr.ego nie wraca?", 
pytałem, nie wtedt.ll,c kOlO, ale przy­
sląglem sobie Zemścić Jlę na drągalu 
- muztnlłcle, kt6rego widziałem 
w lokomotywie. odjetdżającego z 
moim ojcem pociągu. Czekallłmy 
dllJtej r\li tr:.ydtldcI lĄt na odpo-

HOłele pękajq od golei, kelnerZII 
1.11 rel,auracjoch bezhłędnie ocInajdu-
14 dewuotDllch kOlllumentów, f 010-
araJDUlie polują na grupowe zdjęcia. 

Kle.ka urodzaju imprez, od JJ do 
18 czerwca Fełliwol Modli Polakiej , 
od 15 do J9 czerwca Dn.1 Krakowa. 

Na Festiwalu Modli l O"óln.opol­
,ki Konkur . Frllzjerski i I Opó!no­
pol.,ki Konkurs Konneq,lkt Uptęk­
uająCej, or"anizowane prZeZ ,pół­
dne/ezo'ć pracu. Zupołowo zwucię­
.tają eklplI krakowakie zdobl/wojąc 
medale, puchorlI przechodnie. dl/­
"lomU i wl/różnienio. Frllzjerki i 
kOl"fl1etllczki .tartowalll tu kilku 
konkurencjach: IrllZ'Ura dzimna i 
nocna (przeprana'" - wieczorowa), 
maklja.t d.ziennll, wieczorOWl/ i .por­
toWV. 

Krakow,kie frllzjerki I kOl'Me~IICZ­
ki, jako lie rzek/o, wllpadlll znokomJ 
cie, "orze; wllpadH mę.tczllinł. Tu­
taj War.łZawo wiodła PTtrm. Nie dzi­
wię się. moje osobl,te kontakty z 
krakowlkimi ł nowollucJqmj Jrllde­
ram; nie zawue naldalll do prlll­
jemnokI. Kledt/' jeden z mUfrlOW 
brzllt"UlU uliwwal udqć mi ucho, ho 
b1l1 na malej boni. Inn1l Z kolei wU­
IIrzt/,,1 mi na karku malq rOletkę 
j Itwierd-zU ro-zbrajałqco, te .,tO 
sZllbko odro'nie j nie bed-zie ani 
.tladu". Na tokie dictum nie miałem 

laruumenlów. 
W prOQramie lutiWCllu ,q "ie 1111-

ko konkurlll, prZIl okazji równ lei" 
z"aduj--zuadula na tematll modli, 
1rv-zjer.lde I /col77lttvk! p~adz01la 
przez niezrówrr.anllCh w tej dziedzi­
nie Rokitę i Pr;:t/bllll/Cieuo, przlI 
okazji WII.t'PII Bielickiel, Rawlk. 
BlIChow.klepo ltd. I pokaz modu, j 
Ulielka reWia modli, t calll IZl!"Teg 
wllstaw. 

Jeszcze prud JeJtiwalem oQlqda­
łem j/lkU taki paka-z to Rllnku 
GlÓUlTlllm lO Krakowie. Bawiłem się 
makomide. WII.udł Jocet "Ul prZII­
krótkich portkach j kusej fflaTl/TIor­
cZi/I'lie, a biednIl kon/eranl;er 101110-
ził le ,k6'1I, .tebV prlekonać pu­
blicznoJć, ie umie Jacet j~łt uczt/­
tem eleQtJncjł ł "Ul ogóle naletu ao 
na.tladotbać, Modal pok(L!al .rię jesz­
cze parę razu, dla olZczędnoJcł "O,n 

4 
wied! na tamto moje pytanie, ale nie 
sprawiło nam 0110 już radoiei, na­
wet poI.wlerd:r.ł1o mój strach, bo JI:­
bU ojciec zdecydował się powrÓCić 
to nie dlatego, teby wysłuchał moją 
pro4;~, alho dlate(lO, teby ,tę nam 
pokaUlć, ie iyle l nacle:nyć nas 
swoim widokiem. Tak przynajmniej 
myłlalem. kiedy pr-zypomnlalem $O ­
bie Jcenę jego powrolu, czyli to dru­
gie wydarzenie z Jego tycia, Jak.ie 
dane mi bylo oglądać wlasnyml 0-
ct.yma. Stałem wtedy na skraju lot­
niska na Okęciu, cały skupiony, sta­
rałem się o nlc.~ym nie myjleć. P o 
wyjściu z. odrzutowca. stedł poWOli. 
ostrotnie, z gołą glową. rozglądał się. 
przyslaWAł I odpoczywaJ. Bardzo 
mały, w beiowym, letnim płaszczu. 
Panowałem nad sobą, nie ctulem 
bicia serca I tak było najlepieJ, bez­
boldnle. Twarz mial ol!orzal,. bar­
dzo stary c7.lowlek. Na calej jego 
twarz,. cll:hokle bruzdy, dute uny 
mial za bardzo odstaj~ee, nad51ucl'lu­
JlIce. oczy zakryte faldami pOwiek do 
połowy. poszuku'ące eugol. Szero­
kie ramiona. krótka nyja. nogi o 
dużych s~opach, w&2.ystko pr::l':jmu­
Jąco kruche. Wresu:ie spotkał się z 
moim Wb"Okiem. usłyszał moje wo­
lanie, popatrzyl tak, jakby się przed 
chwil" obudzII. Wiatr ustał zupelnle. 
było cle~tI, pochmurno. Zdawało mi 
,11:, ie uśmiech pojawU Jle na jego 
twarzy na Jedną sekundE: I zl!a~l, po 
moim okrzyku. Byliśmy odgrodzeni 
od siebie drucianym płotem. Gdy 
znikł w drzwiach urzędu celneao. w 
moich oczach została ta jego twarz. 
nieruchoma. jakby nie bylO w niej 
tycia. Poczulem smutek. ogarnęła 
mnie dziwna obojęlno~ć, pr:r.ed oez.y­
ma mialem pustkę. A w domu cze­
kała na mojego oJea, moja malkL 
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Jeden. ł fen. ,Oln kraUla' do r 6tnllch 
gClr"ihn'ów co dawało z!l.łkakujqce 
efeklll. Specjalnie przllpadt mi do 
gWtu Juzcze paro~ot z przeplęknq 
metką rozmiarów chur/ki do nNo 
d lmdajqcq prZll rączce. Metki modnc 
prouę p(1Ih[tl)o, ,prawcie .obie fa­
kte przll nojbUżuej W'l/plaele! 

BlIllI takle modelki, pi~k"e, pełno­
tłuste, hożc dziewoje - ml6dź obie­
gu.. podium, piet mę.ka ntnęl4 do 
przodu, żonv prz1l.loniht mężOIn 
OCZ1/ ... plęknll pokaz nie ma co ga-

"otowej konfekcji nimi "I~ odrtra­
';:46, która czę.fctej jut leop. óU:I 71(1 

powuednim klinicie niz na modelu. 
Feł!lwol Mod1l Pallkid mamli już 

z g'OWV, teraz Dni Krakowa, które 
pięt dnl trwa/li w t1l"" roku, do nie­
dzieli 19 czeru>ea w/ącmle. 

JlUluguracja. odblll.a nę 15 czerwca. 
w RlInku Gl6wnvm. prZIl w,pdl-
1Wzulte władz miej,kich I woje­
wódzkich, z ojcem mia'ta mgr Sko­
licklm lUl «cle. W.paniolll wll,l, p 
dal reprezclUaCI/;nll zupól CPLfJl 
"Podhale", 

St«", gród krółetDłkl Kraków jeo,t jednum z Ol6umllch pun"t(\w 
' oeelOWl/Ch toVCłecz.k krojot01fC'h ł ~,",anlcz"l/ch. Na zdjęciu: 
jed_ z 'tOIIeiec.tek ... Rvnkf Mariackim. B. LANGDA 

'k~. Szkoda, 1e kt6ryf .r zakładów I tak kolejn/) 1.0 na.rtępntleh 
j)'a ltronomlC2:'n.l/ch nie umielc1l1.O po-- dnfach; w Miej.klm Pawilonie Wu­
b/Uu plan.Z1I z napUlTIC .. Te PGnle ,tawowvm I Palacu Snukl TPSP 
ft/)h.ljq Iię u ,,"CU'" - zwo.UUb" rię otwarcie J Mlędzl/nBrodowego Blen­
thnnn~ d/) tej reltauracj( 'tOny'C1I nale Grafiki, 40lej tur"ieoj ŻlfWlICh 
chtufziel.ee z calego KTakotoa, mnie .:!:ach6w w Colleoj)'ium N/)wodwor­
.il! 'W'I/lqczaJqc_ ,kleqo, ture.!::,cie widowLlko regio-

No felthoolu b)/Io jedn.ak IIUICZ.j. nalne "Wuete krllk/)w.kle" 11.4 pla-· 
bardNl dllrtetucznle I IItnvcmłe, C1ł MQrlllClclm, o j)'odzInle I!I pochód 
maki tet nie dOftr.reQlem, co itLt .. lDjkonlko", a wieezorem na dne­
jen noego f'odzaju ",kcerem. l ja dzłflcu Pala.ctl pod Baranami "WIe­
tak 'tO OQóle nie mmn. nic JII'::,eclwko czdr ,e-renad". TUle toe czwartek, na 
pokazom mod.~, bUle tlltko lud.ri od płqtek zo.rtajq 1.OU.tęW ukolnllch 
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ze.po/:~w ortll.U/c:znllch, otworele 
wl/noun/ rzeźbił plmerowej ZPAP 
na Plantach mlędzll Wowdem Q FU-

Z notatnika historyka 

harmonią, ,potkania z puouom.1 
I dzialac.tomi polltl/cZl1.1I'"'l, tDJ'e.tzele 
golOWI/ koncert ,.Krakowuucóto" w 
~o!i "KOTonl/". 

W ,obotę defj/ada "Bialej /lotll" 
na WiJ!e, wieczór ciekawOftek Ul 
KDK, na Wawelu ł,Horna~ie" Szu­
manowJkiego I PÓZlllłm toleczorem 
pokoz ogni ulucrnllch, 

Kłopoty nie tylko praojców 
Dawniej jak dziś 

W niedzielę harCe'l',kl bieg Plan­
tami, BIelIada Llterllcka w Sukien­
nicach, "Teatr no wozie'" I wieczo-

- pożary plagq 
rem na Rlłnku GI6umvm ama,onleie H iJtM1leti odnotowali nicieden 
zupo,lll OrtVltl/cme. f k'" d . d d I 

MulZ, je'zc:!:e wlpomnle!.! o sta- a t, ... Ie 11 po':lOr l/ oprowa zo V 
do ruinu kwltnqce I znaczne mio-

111ch imprczach, trwojqcl/ch przez !ta. DoA~ wIpOmnie6, 2e ",iuzko!\.­
calI/ okr .. Dni, więc juzcZl rQ.Z Cli RZllzowa po jego zgorzeltlu 0-
.. Tra tT na wozit", .. Kr/)/ochwila w kol HZ7 k I Ul .f f<! 
Barbolt:altie" • kferman w.robów o __ ~o u po, onoW opu c 

colklem miano. TlI/.ko dziękI u"il­
CPUA .. a plaC!'- Moriad"m. Wym.ff!- n;.ma zabiCI701l'1, o. pewn.ic i pomocl/ 
ntłem tu rporq liczbę imprez, a le na wla.fciclela R::cUQwo, pozo"tall no 
tum n /e ko1lc~ lIę obfita lbto. bo miejleu j odbudowoh miasto. Nale­
to przeciwnVf" \OlIPOdku mu,ialbum Żv po.m.i4ta6. że Rzcn6w CZll l.9!'\~ 
pTZepi.ra6 calll prOQram o rozmla- CI.lt bl/łll do.wn.f~j niema' 1.0 ca!oAei 
"ach kilku ItrO'll mCL$Z'IInopLlu. Wqt- dreWlt tane l "ę,to zobudowonc. 
pliUM ,otvdakc:ja dla cZ"llte!"lkn. Nieznanvch blilcj ro::miaTOW pc_ 
k rÓTV i tak będzie cZlltol ten lin: po lor _ wtldaie .ię, że na ,zczc*cl(' 
Dniach Krakowa, "le maJqc Już, niezbvc roz!e"łll _ nllwiedzil Ło1\.­
nl~,tetll, moŻllwo.fci obeojrzenio 1a.d- C'IIt w !tUli'"' J589 roJw. Zachown/II 
n~"o z 1D1Ił1epcSw, t wlljqtkiem to1/- lię do dzi$UJJ-rlowodll, ie 1<1l$0 
ItOW, które m.o:m nadzieję będą mltljJkll wl/placiło róme kwotu 
trwalv iełzcz~ klika dni.. rvm. ktÓTZll dOWozili wodę l broU 

Wpadll.f1l nil fe,tiwnlbtoq "ufę /) ud.tial w Qaszeniu.. DzU takie dowo­
mo.łll 1.010' bllłb ll"" ","ze"tlpil juuze dll mOj7q nę nom wIJd06 dziWfle. ole 
jedell fntfwal, ° tołoldwie dll)(l fe- pamiętajmu. że jen to X V l wick, 
" I k ó ml08to dreumiane, ludzi w nim. nic-

, to(l e, t re dobieg/II już kolicoa, zbllt wiele, a obfituo wodo dO/('ko 
ale przez kllkQnalcie dnf pnlJt'łq- pQza mi/Ulem. BII6 moie. że w W i-
gallJ uwonę ki"omanów /trokow- k 
,kich, krojOWVC'h i UgTllnlcmllch. .10 tI. Wprowdzle 1.0 tli'"' c~a,ie 
Mom n/l ",,,.fU Opótnopol~kl I Mi,- Wi3łok plllnąl niemal tuż pod wz"ó-
d rzem, na ktÓTUm mitleto "toi, nie 

zl/'llarodOW1/ F udwal Filmów mimo to. de> wodU "III kaltal drogI. 
Krótkomdraiot.01lCh odbvwolqcll ,i, Doda!.! ru moina. ie dzi,/ejs~e k/)-
1.0 .oli FilharmonU. Zjechali !tO le- rl/lo Wi,loka Jut co najmltłej tru­
'1lwale oo.fci~ z caleoo AŃla, "ie dm od XVI w.; kotde no\cco coraz 
brak/o ch1lba J)Tzed$towicleU żlldltej bard::lej odda Iti ,tę ku p6łnoclI. 
nacji. Na krll;i)UI1Im fertitDOtu 
1 midlce :dobtlt litm rl'ŻI/!eTIl SIc- Zebu ZTo.ro.m!cł5 ziallli.~ko plocl'­
~ickiłl'go "Rodzina czloWieczo", opeI_ 'IIia m dowóz Wody dn poiorli'. po­
witl~ o dniu pow,zednim chlop,kief ~rnżmll ~ię rzcn-ow~ka analo"iq. 
r odzi1l1l TlI! Mozuroch, na międ;:v- Otdż to Rzco.<:owle, je,,~cze no po­
norodowvm _ Gra'lld PrU: olrzymal cZfltku XVIrr w. kto piltTw$Zu rlo­
film Tacf.zlecki ~Olta!nle Ibtu" r cż,,- tt'fózl do poiaru ku.lff: pt'lnll wodll 
.. erfl H . Slojczeto<l i S. Kulina. mial 0I r%JI7n.a6 z kll~tI micj"IOc; 4. 
Mie,tmu nadrleję, te dane lUlm ::Iole, a wIęc I1Imę powo:-nq, za 
będzie obejrzet Jn'Z'\Inojmniej nagro~ dru"ą J. za ~rzee/ą Z, a już za dat­
dzone IlImtl w 1t000., lnvch kinach, ue tli/leo po zlotcomu. 
° .niektóre z nicll Iq warte Obdrze-I W Pol.lce po\v,to/n prz" .• loIIl;c · 
,na. ..Mqdn/ Powk 1Xl "ko;l;:i,"; ue-
KO'ńcą Ibt, za chwilę 1.OlIjdę na I cZ)lwiicie, ~otl/ka ~!ę u nOH dużo 

Rvndc w po.%UkitDClniu wolne"o lekkoml/.łlMJci I lekcewaieltio nie­
mie/lea 1.0 jokiej.f re't4uraeJł. Nad- bezpieczc'hlw. Czu/alljc uniwcr~o­
chodri poro obiadu I muuę "ię psu- 111 M . S. LiQęZl/ do miuzczan rze­
chi.cznie prZ'llQotowa6 na póIQodz/n_ l,zotołkiC'h, wtdo~ ;lc ci '1'('mat pro­
n .. -,"o _najmnlll'j oczeklwon,ic.----G4H- wokoWllU pożarli. :upelltie nie 
bvm. blll wllcl!:.czka. ba. "dllbvm. b1l1 przelt.rzeoa;qc b/lTdz!, roz&ł)'dnuch 
lqt/cłeczkąl Dwoił' .i, j tro~. 10 JlTl6PI.tdw przt~lwpozarowl/ch. u­
jerzcze ,ię c.tlowiek ezolaml potrafi, der::alll owe untwer.łalu. to umJl3lu 
ole przebtocZllł 1.0 colą R/odnq 1.011- ó1Oc;,-emuch r::!l"~ZOWlon ,ak groch o 
cieczkę trochę jednak tTudno! Acinnę. A 10 Ło!'\cucie1 

"kadh.!b". tj. potętnq rurę. uZt/,ka­
n'l Jn'lCZ UlI/drążenie 'll.pr ::cdIlIO Wl/­
pr(ichnlOlcgo pnia bord:!:o grubego 
drzewa. Ta/ue obudowania ,cudfli 
moina ;es::cze drU ~potkCl.ć, na ni­
,kich l erenaeh, ewelttua.ltie aclri. 
lD1It'l/.ka ,omoczynne źródlo. f.aft ­
cucka cembrowina tnOf1in mil'e wyłO 
koki ok. 3 m , 101I3tau:% więc p .... 
nad pow\.Crzchnię rl/nku pr::l/"aj­
mniej pół metro. 

Co w t l/m. znalezbku jUl najd, ­
kawue"o: otóż na dltie łtud,,, m a­
lcziono mltÓ~wo ~korup ~ r o('tl/ń 
'I/POWO Aredniotdecznl/ch, a lakźe 
Icdkn kafli, f to r:all/ch. t ~W_ .. oorll.­
kOWl/cll", z przełomu xn' na ""'V 
wiele. 

JeJ!! do .l!Ldn! - dla zall/panill 
jcj - wrZUC(lno w'Zf'ln/de .łmicei, 
10 !IIm I ,koruPll z II/POWO ired ltw ­
wleCZltllclt w/lTobów, znaczlI, ie 
łtudnia billa pomll~lallo inko pro ­
wtzorllc.rna i wl/kopana, ;dll nie 
w pierwszllcl!. mico~iq('ocll budoWli 
mial/a, to Ul plerw!luch latach. 
Kiedll ~pclntl(l ~UlO,e zadanit'. k lCl­
dy zbtldov'Ono wrc,:eic wlnlC'iwe. 
plęb'lkic Itudnle - lomlll ZOfllPO­
no. Ccomhrnl1'lltll nie oplncn!o ~ię 10'/ 
dO!)lIll..'ft~. $rcodfllowi('<'Znc kol/c :o.f 
.łwiodczq, i e Łancut od poczQfk" 
Ital na wcalc 101l.<ok1111 poziomie 
kU.lIurll mn/t'rlolnej. Taicie $polc· 
cu'htwo me moplo zodowolać ri~ 
tlllko wodą z(ukńrna. 

Jcn VIOlIq u'eczą, le kfedl/ lu­
d:ia dOlkn/fcj nie,;;:czękiem tracq 
Qlowę, korZll'la;q z tCf)'o męlll "'0-
It'cnlc. W r.zo3ie pożarów ::todz:!e­
jor;kowip korzl/ttol! z zom<:lu ! 
kradli. Clt;~IO bowiem rói'/torakfe 
d'lbro 11'01010 "ię po pro,LU na zie­
mt Klcdll wil;c Jakubcok. zif~ nic­
jaki,,; PIlIt! Ba/('t'rt>wcj porlal. a z 
ri'Qf7lol'fll'O tlIl,łl1nno'to ruchomofci j 
porz\lI.-ono no o~Todzic, niezręcznu 
.::/odziej ZO$IOI poe/!UlVCal111 n/l Qora ­
cum ucqnku i znmknlęht. Obotl'fq­
::'lJtoa! w6toCza, te Łańcucic pr~epi~, 
że wlęinla żywilo nie mios/o. nte 
Icn, no cZUJe żl/clenie zostn' zo­
t rZl/mol'\.1l. Po r ozprcwach, kieall 
więźnlolQj teinIl IIdo1l.'ooniollo i zo­
!lal Jkozan!l. powodowi zwr acanO 
ko,ztll WlIivwfcnja; ;~.łIt nic ud/)­
wodni/ winll - ntcjako Zll "nTę 1.01/­
datki &zfl/ 110 ;cao rflchunek. 

WŚRÓD POLONII GOTEBORGA 

Niemal w półtoro wIeku pMniej, 
tj. od w,pomnia.nego poiaru, Stalti­
.taw Lubomir~k l w uniwer,ale 
,kierowanI/m do ł.onellta w dniu 
JJ Xll 17S0 r., powołujqc lir: no po­
przedni, z JJ IX 1146 r., !flada, żco 
d1l3pozl/c;~ (przeciwpoiarowcJ "nie 
,q oburwolDalte" i przez 10 -
;;odaie ,ię w r . 1746 _ cud. ŻC ,mlo ­
,ia cale I przedmieJcico nie po,~lo Ut 
per l1.l1łę ", 

Poior bllt lO Ivlvm.: lO dntu 10 
marca ka8a mirJ~ka oddala .. panicj 
BalceTowcj" J10kdnlj l1Irn.kę. bo aż 
Z t/OTCIIU i 23 pronl/ .• co Mklada­
la fili z/odzicja". Sicdtlł'll ~t' z/o­
(lzjejł'l~lCk do \I.·lIrokll , co nojmnil'$ 
micwiqc. Nie bl/l !O micj~cowlI ::ło­
CZll!l:CQ. olc obcl/. ktÓTII bll~ mnżc ~ 
okolIelI biegiem przllbiegł do Łań· 
Cli ta na widok 11111.11 lub łłupa dl/­
mu, bo nOZWOIIO (JO - weole n.ic po 
nazwi,ku alłi naw!!t i micnlu - ale 
,.::Iodricjem z powietrza"; cZł/U 
klml W rod20ju bll,'ki/neQo pla n:ka półm.U!/)nowy GlStebor, jed dru­

,im co do wielk03cl, po Sr;Iokhol­
mle mlutem S~ec:ji, usytuowanym 
w połudnlowo-uchodnlej cr.ęści 
nad cieśniną Kattej;at. Z okalają ­
cych łagodnyeh wzgórz widać rozle­
gły port odpowiadający tondem 
przeladunku nuumu Szczecinowi. 

Szwedzka Polonia nie nalet,. do 
d utych, w lamym Gllteborgu nato_ 
miast mieszka ponad :100 rod aków, 
TratW oni tutaj r6tnyml dro,amL 
Stosunkowo najwięcej przybyło Ich 
do Skandynawii w okresie drugiej 
wojny iwlatowt!J. Sporo Polek bądt 
Polak6w, w wyniku normalnych po­
wllilzań rodzinnych I ~wlązk6w uczu­
ciowych osiadło u naszego północne­
go sąsiada. Polka wyula za mllt Ul 
S:r.we<!a, polIki marynarz poślubił 
uwedzkll dziewczynę. J~lzcze Inne 
okoliczności, I ludzie postanowll o­
siedlić się po drugiej stronie Bałty_ 
ku. Bylo ocz.ywlścle albo :r.darz.a Ile: 
równlet odwrotnie. 

Ale podobnie jak w3ród PolonU w 
ró!nych pań.stwach, tak samo l 
pnedstllwiciele goteborskieJ c;rupy 
rodaków, z kt6ryml obcowaUimy w 
elągu kilkudniowego pobytu w Ska_ 
nil. trwo interesowałlslę wszystkim. 
co dotyc:r.y naneł!:O kraju. S:r.wecja. 
która przez 176 lat nie prowadUJa 
wojen. obdarzona bogactwami natu­
ralnymi. chlubi Ilę niewątpliwie 
jednym :r. najwyuz.ych w świecie 
po:t!omów :tycia. Składa sl~ na to w 
znacznym stopniu sUnie rozwinięty 
przemy,l. wysoka kultura rolna I 
nade- wu:ystko pracowitość, turnico­
ność I niczwykJa onczędnośc miesz.­
kańców. 

LeC% mim" wYlokiego standardu 
bylow~go w Szwecji. myśl i tęskno­
ta żyjących tu Polaków za OjCZYUlą 
są bcuporne. 

- Nie w;vobu:tacle sobie - Intot­
muJ~ nas przewodniczący Związku 
Polaków w Goteborgu, Tadeusz 

Korubnty, mieszkająC)' na FJaUp­
tan, Ue oballly upruduń, a jedno­
cuśnie xy.kały Iympatii dla Pobkl 
wuz film I sport. 

- Nie ma prawie Polaka w Szwe­
cli, któr,. by nie o&lądnąl .. MatkI 
J oanny od Anłolów- JerzełO Kawa 
lerow!cza, "Popiołu I diamentu". 
ByliJmy dumni i Ire:tyclm,. się wyn.i 
karni polskiCh lportowc:6w na oUm_ 
pladach w Rzymie t w Toklo. Dzię­
ki te.mu łatwiej nam zbierać IkJadld 
na poh.kl fundult oUmpljskL 

Pan Konstanty. w)'1:okl sympa­
tyczny s:tatyn w okularach nie ukry­
wa, ie do nleda'W11a nlekt6re ,auty 
Irwedzitle zamlesu:Ulły .poro złoiU­
wych. nleprĄwdz.iwych materiałów 
o Polsceo, którym ulegaly I niektóre 
kola polonijne. Od pewnego c:.uu 
jednak obserWUjemy Itopnlow.., 
:tmlanf:, a ostatnia wlQ'ta w Szwe­
cji ministra Rapack.lego na pewno 
przyczyni się do "ocieplenia" Ito­
lunków. 

- Coraz więcej 11f: tern pisze l 
mówi u nas - wtrącaj" Inni - o 
wybitnych Polakach, O granic,.. na 
Odne i Nysie, a powolmnych pne­
mianach nad Wisi II. 

- ROłSU'rzają sili:: kontakty w rót-
nych d:r.iedzinach a prz.ede 
w51ystkim handlowe. 

Prz.ekonulemy slf: o tym w trak_ 
cie spotkanla:r. przedstawicielamI 
rady miejskIej w Gt>teborgu w kun­
sztownym Pałacu Werhera, cdzie 
błYllca}ą nasze kryształy. W cUlsie 
~Iedz.anla du:tego browaru, produ­
kującego piwo z lubelskiego chmi!!­
lu, a takte w słynnych zakładach 
samochodowych .. Volvo", w kt6rych 
byliśmy cu:stowanl - po raz pierw­
szy w tym roku - polskimi tru­
skllwkaml. To robi wrażenie. 

No, a ... polska w6dka. Mimo 01-
br:r.ymlch ogran!C%eń konsumpcj' 
trunkaw alkoholowych w S~ecjl, 
w prowadzonych tylko dwóch Ikle_ 

pach monopolowych w Goteborgu 
spotykamy nuą wyborową, wi~­
nl6wkc: I lopllcę. JllSt droge, uentą 
.poiycle w6dek w Sve-rhl:e to odręb­
ne :r.agadnlenłe. Cóż, nie mamy jej ze 
.obą wiele, pr:r.eplly celne :r.ezwaJa­
ją w,.wieU dwie butelki, trudno nie 
od:lałować chociai jednej I nie po_ 
częstować skandynaw.kich .,Lec;hi­
tów". 

Wracam jednak do poltaet Tadeu_ 
.za Konstante,o. 

- Moja matka była Polką, ojciec 
natomiast S~edem opowiada Ta­
deusz Konstanty. - Nie bylem do_ 
tychc:tU w Polsce, ale wiem I c:r.u}ę, 
fe mam dwie oJCt y7.fl.Y: S:r.wecjt J 
Polskę. Nawiasem mówl,c, nledluiio 
wybieram się promem do $wino­
uJłcia a potem w głąb kraju. 

W Goteborgu nie ma polakJej 
szkoły , a mimo to duee! Polaków 
dobru mówią po polsku. Dabre to 
śwl.J.dectwo o tutej.:r.ej Polonil 

Poka!na grupa Polak6w pracuje 
m. in. w gotebortkieJ fabryce loiysk 
kulkowych. Ra:r.em cnij, się lepiej, 
l ąclJł Ich ~'Ip6lne wfęz.y. Jest lo zro­
zumiałe tym bard:r.iej le w państwie 
IIdt.l.e dominuje be~zgl(dna pogoń 
:.a pie:n!ąd:r.em, obce SI' na ogół kon_ 
takt,. towarZYlkIe, ląsiedzJde w lr.)'­
ty. 

- Wlasn,. dom cry nOWOC:te'!ln,. 
.. m ochód, to Jeuc:r.e nie wSt)'5tko 
- ~twlerduJ" zgodnie. 

Czy Jednak Polonia rPo'edzka, a 
w mojej publikacji ,otebonka jest 
jednolita? - bynajmniej. Przemian, 
us:r.le na .ś wleeJe. rófne klerunkJ I 
orientacje polltyc:r.ne nie p~tały 
bez prternoi.nego wpł)'Wu takie na 

_ "nanych" :te- SkandynawII. Dowodtl 
tello af 6 odmiennych stowan:,yneń 
skupiających zaledwie kilkuset Po­
lak6w, tyjlilcych na tym skrawku 
uem!, ale uctuclowo - palrlotycUlY 
Itosunek do naszego kraju n ie po_ 
dlega dyskusJ I. 

WWDZ1MIąZ WAL 

Dotlłchcza. obraco:lilmll ,ię na 
pTztlomie WIeków XVI i XVII. Alo 
Łańcut :o~tal zbudowanll o wiele 
wcze.łllicj. bo \O II polowie wteku 
XIV. Jd/f pr::lIJmieml/, że mla~to 
iokaclljne zo'talo zbudowane poltl­
ie; dawllego placu targowego (mo­
le~o rl/łłku) to chI/bo - analogicz­
nie do CZO'ÓtD d.zj,jeilzvch - na;­
pierw ::budowono ,!Udnję , alebl/ 
,obie ulotwi6 żl/cie. 

W roku 1957 mgr Kazimierz: 
Mo,kUIQ, archcolop z Mu::eum w 
Rzeuowie przeprowadzał badania 
na MailIm Rvnku. WIdnie w tllm 
miej.cu '1otra/iono na .tudn/f, kt6-
ro jut nieslUc/laltle cennvm. doku­
mentem dla dlie;ów Łońcuto. Stud­
nio bll'o obliclona na wodę pod­
.kó'ną, ,"kopn no. bowiem bl/"' tllt­
ko na kiikRdzic3iql ccntllmelrólJ' 
Jako e~mbrowinę todo,owano tzw. 
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Po poinrach mia!tom udzie/ona 
ZnlUlIICZa) pomO<"I/ i tO w dlJ)ofo~' 
s):lo~ób; dowano zajJomooi na od~u­
dowę albo ztt'otnlolto od wUVl'tk!ch 
c211 tlllko nicktórlJch elę:orów. na 
dluiulI lub kTótUI/ OkTC'. 

W m arcu 1589 r. miaIto wl/plccl­
lo łtarolcic - nojprawdOłlo!łobn!ej 
pelnomocnikowi w/aJckicla f.oncll­
ta - .. uo.m" 20 I10rcl1ów i 29 oro­
,Zll, je'tczc ::a rok Ilblcglll. BlI/a to 
POkafM kwota, ale niepclna ;nkq 
miot/n ZOZUlIICZa} p/odlo. Zop/$ck 
wlljdnlo, ie pogorzelclI ::o,tali 
lwolnicn! od lep/) poda:ku; to bll!a 
::lIpOntOPO - lit'! wiadomo c~!/ II/I­
ko jedl/na - na ocl:l11ldowę. 7. te(io 
Iti- wl/niko. le zgor.:llllll nie::nacma 
część miMto. 

Fr. s\~C·SZ~K KOTULA 
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.łatku ,.PollD.6... kł61'1 pł, wał 
pod pollkll baode", k5.c.e 5 Jat 
kmu wal/ud.. ..Iatere.owanle 
wir6d IłWledllaJ~ycb .łC'tecltakle 
llL4leum. Obwtlaml odaosim)' 
wrałeole, te .wleduPJ.1 u le mu· 

Ob. S L P . - MacM,.. It. Tamo· 
bnep: Nadesłana nam wierne, nie· 
.tety, nie nadaj" .I~ do publikacH. 
Mówi Pan bowiem pr'-1 utyciu ira· 
11cUlej form ,. wlenu zwykłl!, pr01łl, 
po\ocznll, t coduean". Np. w wleruu 
.,.N_n.e .prawy" (pozwolimy .oble 
uutOłowaf' Inny układ graflcwy> 
czytamy: "TYlf"c1etnfa hbtorJa nau. 
c:r.yla nu rzeczy, które. nie co dt.leń 
.Ię Ipotyka. TYIIII,c1etnle IItnlcnle 
doJwladt:r.ylo nUI wszy.Udm co tyl. 
ko jeat moilIwe. TylilIc lat mln~lo -­
z tej próby wynJlśmy nie pokonani 
lecI. .llnl"M. I ,d:r.ld lu poezJa? To 
.. mo znajdujemy w pO:Wltal,.ch 
lekilach, z tym. te w utworu. ,.Do 
przyjaciela'" IiinpanU" pozwala 
Pan .oble na bardzo t1'%J'kowne ry_ 
my, jak: Lzy-wn.y l banki-kaj­
danki. Nie Ikorzyslamy. 

c =. WIDN01tRĄO 

Zachodniego 
ze:um leca It.tek. Ster. QICCIbaDla-
111,.. m:Ul yna (wprawdllłe "t)' lko" 
wierna kopia w aka ll l :Z) I twa. 
rullł poamak aUleDt)'unoi el Ar ­
chiwa lne ldJęe la. UD1leS1t10ol na 
plaouacb. ul ... twl",- po.nanll 
hłstorU wspomblaaeJ le:4aostkl. 

o..lal arcbeolOCIa;1l7 muuam 
pn"otował • okaaJt .,Dal Mo· 
H." w,.tawę. _tóra obraluJe po­
cąlk l ,ol podr.rkl :>olskl nad Bal· 
Iykleto, Iwl~u:k kraju 11 monem. 
Aulo~y eklpol,cJl dot.arU Jak tyl 
ko naJdllleJ mor Ii " , Iftb h1atorU 
., do POel , tkiw wieku IX. 

WieI. e" .. ponatów ma WYJ~lko­
wo Itu*" wartoł6 ; do n. Ju nnlej· 
.. yeb aaUe,y6 moln. IW . 10· 
wla6lk~ (X--XU wiek ). wyrob, 
iwladCllftCe ° bili, te np, " Wo­
linie rOlwłJalo Ilę "cmlIlIo 
nkulnlcM (p6Uabrykal .tewy). 

MUlICum w S l cuclaJl'l ałynle na 
cał)o kraj . .. lIa .. ł l la "unlą I 
do.konaleJ, ataleJ I d u le Wlbo­
r acaneJ ekJpoll)'cJl POiwlęeoneJ 
Alnoo. 

J ak do te,o donlo? To ~6w 
Ullup Iwllllkó,.. Poliki • mo· 
nem. klóro w latacla neł~due· 
a"'t, ch XX wieku W7HłaA II, 
bUIIE\mI koolaktaml mauum I 
P ollk_ tc, lun ldon~ , 

Otwierano "Wole R,v1I~ 
IInt, ... 1111014'_ ( .. Vnlatrlca'·).. 
D)'I'c.keJa PollkleJ Zerlql Mor. 
akleJ wyraxUa &Jodę na .... branle 
II I poklad mul.t.lolków te Saote--
1'11.11" Pierw", rekone.au . . .... tbę· 
eU do nNtępn,eb .,.praw. Dlo­
.., mllJ.c.um wlboracat,. Ilę ... rd 
lU na reja". Wiele ccnn1 eb ekl­
pODal6w pu,.""ldll 1 nadal pny· 
wollł mu)'nana. 

W&r1o doltoe, te wnt.wa .f'r7-
1I:06lk. lo ule lJ'lko .... um ... eU­
PO.ycJa. lec. takie dekume.nl pro 
wad.oa)'eb bada6 naukOwych 
""p61n1. a pl.cewkami .uaulr.oWJ"­
lIl1 w lDn,cb lc:raJMh. 

Ekl po.ycja atryk.Aslea cie­
lI}' I lę U'o.umla17m .alntereso­

Iwanlem wtr6d .. lecb.a,~C7'ch. 

Teul I adJęcla : RYSZARD 8ILSKJ 

TELEWIZYJ 

WOTto blll0bV .tfę Z"o.rto"owł~, eo 
1J)O\COd00000lo, te o.tAln'. "Tele­
Echo", ncula"e ~ WroełatDła robito 
uwd_Ie programu #l'ftu,,"tego, I re­
na Dneddc - o,obl/ .tatenOlD4nlJ ł 
nlewicle maJqceJ do p!)Ulied.tmlo 
(choł toif1e, nlLZbll1 1Diele m.ówfqce1). 
a jej ro.tmólOc:l/. nleeo rpc.unl. bet 
wielkiego ZQJ1(llu 'nlarmowalł no, o 
1DłtUtIeJ dnalo.lfIOld. Tok bardZ"o lo 
w Ul(lIko bliki nijak/e ł tak bard.to 
ocfblegalo od dobrego 'themo'u po' 
pr%t'd " ich Tele·Ech -- lawIl" ou" 
kłwonvch % ro.cjł nie el/lito Ich go­
~""l, którq W dalu1lm ciqgu u· 
watom zo J.dnq I n'I'Uc:rnvch p.r­
,onGiltv UJ poLtkiej TV, ole I cieko­
IDVCh ludri. ktÓTl/ch t in,,,lcJq do ­
brego dzimnlkauo umlole wlInalt'u. 
TM«ł1\.O przez mommf bodaj ,qd.rit, 
t e Wroclaw fl1klmł indvwidul1lnol­
ew.ml nie dllJponuje; o lOtce lawio­
dla trmt Dziedzic dotllchcUl.otee 
wtlcZ"Ucle, O])ulcll tajeni rarowego 
Uiennlkarza. prtllgniotlll jej PTO­
grom wlLiqtkoteo nieciekaw. el"iudll 
Panlomimll Toml1l.towsklcgo (Ie.po· 
łu lleqdinqd rew.IGClIlnego). zawio­
dło wrcuele angilluczlI.tna kapiqcej 
Od .e,uvment6w pio,enecllei An'lll/ 
German _ co w ",mie z UWOCMW-­
.kiego T ele-EchA IłCz""lw progro.m 
d ll I "Ieporodnll. 

Z tTuch tecurótD, które oglqdalAm 
~ minion"", tllgodniu, tAkie iod"" 
nie btlł rnoewcjq. W jednym \01/ ­
pcadku zOloOlnilł ClktorZV, w Inn"m 
mdle .uu/ci. Uł1Ibrane nie UItodomD 
d lcczeao I dla. leogo. Mam tu na 
m lllll przede w'Z1/Jtlclm 'DbOCnich 
"Ar tl/.t6tD", którlfC'h ,m.ocvinle na­
zwono pTogrl1mem rovllwlcowvm, a 
ktorz" w prawidłowe; Interprtlatjl 
zwał ,ię wlnn' rozrllw/(q .t m"ukq 
dla nlewllbredn1/ch. Bo I cteaói tam 
nfe blIlo! - l ,(arII papo - wloJeł· 
ciel, dwsza nic c.tlotefelc. i mlw'~ lU' 
pentnt)lmen.tolna. I glłnialnv leomik. 
Ictórl/ alkohol tolf"llenll na żonq" 
i bogalll plan/CltO!', I mar:ellla o 
Brodwavu, 1. •• co już wvmoQo .11610 
powatnie;UlIch -- Iwtet"lI Dzle­
w01\łki -- Clklor I rdll.er to jedne; 
o,obie, , pięknA K oc::zew.lca. I wielce 
mi ulublonll F iedler, któremu po­
winno . tę przvznczt! palmę na;.vm· 
JXUlIC:niej'.tlłgo oJclor l1 Il!lcwi::v1n,-
00. Na.zwi,ko. aktorów, ktOre nic tlll­
ko .tapowiadolll, ale I nealł.lowalll 
hcłetn,q grC, chot pr.tt/ozdoblłv t, 
ramoC:ę w .dum "lilII, ni. .zdoła1v 
n4, J'T"ulconat!. ~, repertuar t,lew!· 
Z1I fnej r ozrl/Wlel Jell UJvnlkiem .ta· 
ronneao doboru I p1zrmlllld .. O Ile 
moinG. bVlo zarzvtG~ zębem nil Gru· 
de I ,.plękn4 Heln," .to. 2'WGrIOll)O· 
"Ił in lCe"u:aci, - ale uznl1~ Jedno-T. ~ -- ~.uo: \V wler.:r.u ~·I ________________________ . ______________________________________________________________________ _ 

pomniana m:tuu" -- "CUmy po... 
wlew noC)' przyniósł krzyk ciJzy z 
umne) toni przestrzeni", łub .. IJ~ 
portrecie twoich mym koly.u lię 
k .... ·lat 5eOnoJcJ". To. nitl!ety, Itafe­
mania. Nie rokujemy n,aduei na 
• ukcllY w ponjf. 

.J. SI • .- Oll1lnlca: Wiersz.!! coru 
lepS7.e. ale warto lencu pracowaf' 
nad klarownołc111 wierny I dojrza· 
loki" formy. Teklty nadctlane u. 
chowl.ljemy w tece, ale bez z.obowlll· 
zań druku. 

lU. K . O. __ Sla lowl Wola: WArto 
pracowaf' dalej w lym kierunku. 
Wierne łwladr:r.ą o 1'uchllwej wy· 
obu!nl I wrażllwołc!. W tej chwUl 
br'!ll. 1m jencle precyzji I z:wlę:dOści, 
ale JClIt w nich wiele ładnych rzeczy. 

SI. Ił. - H)'łne: Opowiadanie jest 
bardU) nłedoore. wyJumane. język 
wyn:Hurz.ony. udlhlmlony mnó. 
stwf'm d,JwacUl.Ych prunolinl. Np. 
.'poo:'ia( u,rio..,..11 z nybkoidll mu· 
slanł'1JI IpłouDnelo pr~:r. pow.ew 
tra"- "._ Albo: .•... Turkotał o oc-i(ule 
wzninlenla z: mlęd~rz:ek" o fujar _ 
kO'W)"m ulcteTIlu z wysepkami w po­
środku..... "At Wf.,CI •• pedlll In· 
truum na wl~kJZ" 1tarję .. M Ud, W 
protle konleC: łlla Jest makaymlllna 
natunlnoU: I komunlkll!tywnoł~ ję­
~kll przy rÓ'~'noczt'llnYln bogactwlt' 
myłll I obrazów. 

F. C. -- n .ulIó .... U. R. - Pn.­
myłl : Nie skorzylltamy. Wlnue nie 
maj. wartości artYltycznyc:h.. ___ o 

OII,m"l ttowl,cm,.dI plTlt.6W. Dobn kil­
UUI dlA lIIoUQ&al.llw P'f"lI)',od,.. 
DY1.AN TIIOMAS: . _n:ealt t ,. pannt ...... 
1)'11.,.. W_WI I' •• PIW, lo. .... eotl\.l I I d. 

Jedll\.l6e!. o_!.dlta 1II,I.llkl.,o po­
Ci,. tlll_ll$1.) .aŁldaJ,eYCb .~ a. tOID.. 
poI'lIdl eb.nllter wybItnI •• utobIO,f'I. 
tlt&l\,.. AutOl' WUGI w nkh w łwllt ........ 
10 dl!.dJ\I1W'. uk .. uJ. J;pec:,.łlc:J:I'I.Y U · 
k,tek AnIliU. jalllm J .. t w.ł!.. Z.du .... / 

AL~UANDnR )U.-\JKO",,8KI : 1.yd. humor, I.nl.UJI oto d lllaaa «th1 '" 
pnYIOdy fI .U" .. , .. Od)'n\l UIM, WJ'd. k.l4I.kl. 

MO"kle: lo. 'U. ceni d 40. 

Drlt!o t:rclI Jedne,o I n-.jwybltn!ej­
n"tl1 KUlul>Ow - nlJwlękUC',o pbl· 
ni klnub$klelo. 

NlPI.I.I.n. l wydlne .., pięknej mowl. 
lu .. tubsldcJ w roku lU', 101/\110 tetl' 
pnellUm"tZODe PrulZ Le"h. Badkow­
.kl e"o. K'J ... nl 1.a odnllercle:dll n~l!lY_ 
wh'~ lpolec;ul" ol>1ez.)o..,. I Irultu"= 
KII"\lb6W w II J>OIow1e XIX I paU.l_ 
luth XX ... ·.eku. 

JANUSZ PRZYMANOVl'lJJU, SII.' .... O . 
Id. W·_ I'''. MON .. "l. «Al Ił •. 
~rll lU dolnlmVl1.aeh. hle!Orr.uol. 

pU_U""I. KIl.akl o lu.szllch I "'ICh 
bolidy Im. BOhllr'O" weneroIlIlI. 
rpl .. :·oouJ. w ~D DOpull rlU' Plrt!.· 
mi lIteucklmL Pffrh! ... blIw,. W. wll 
~Iudt .. nkl W rHU l$ł(. UCUl'! UWI\rI. 
e'l. mIIPY. 

n00811T I.OUl5 STSftNSON: "",,"P' 
"" .. 'bO .... W'WI '"t ... 1Alr.r)'''. lo. !lO, ceni 
• II. W)'d. \I. 

Kolejne 9/'J'dlnle pierw..,.'. I lIIrO-Crll 
nlltloardJ!eJ In.ne ; powieki dllewlęl"l. 
'\I)Wllta""ID .ląslelJkleao pu.nl. Jllt 10 
bal .... l1. opOWICtC o ...... anlurll\slYtQ ł)'du 

R.u.""A ROZWADOWIKAI "''''lI'Ial ... 
nJa .ałlll I nle.ato • . W'WI IM' , MO N, 
l. II •• ceni :a lU. POIIlowle; S t . R. Debro­
wolalll. 

AD AM BAllAL AIICZYK t Lu" , .oJ .. 
W-w. IM, NON. lo. .. ,. ten •• d. 

lU 1I00,j"l (ulupelnłonl) W)'dllIl . 
..... pe ... nlett. onterl 11 bry,,,,,. AL 
.. SwIl M

• Ol ..... ,.e'l t w.lk ptrl:rElDC-
1I.lch ". ,.renll lUeleC'Q)'_ny. 

KRZ1'!lZTOr OUNIN-W"SOWJCZ : 01t6s 
koactatroryJay alllllbof. Gdynll I .... 
W,.dI",nleIWo Morsk ll ... 2a, ecnl Jł d. 

Proł. dr Dunln-W'-'lwlcz ni pO(ISllwl~ 
dokum,nlów .rehlwlln!eh: !»Ol.lIlCh I u · 

'

U n ltan,."h ""'Iwl. h Ito.le rlerwut&o 
na ldlut'l fu"II"lonuJ.te ' o mllJ_ ket­

Dl. U Pemcnlolo .. ktOry .Q:I qi.l:I~o 4w,", 

' fleclo vw!ęIICft,Ch lI.m ludrt. Kipy I 
UWlaICJ" 

J ANVIZ IlIII'P,SI111 •• ,a". Odynlo 1 ... 
W yd. MonIIle ... 11', c.nl 10 J.l. 

MIli m anc,rl nl A,lonu Itlnow:i;:10 
n~ W\elkopolpl. w pOpIllIta" b 
uklluJe p/tllno I.J .demi. Jej III'lIt:t:dolłt 
I bo'lt . lIu/lwlI ludo"'lI. Z.wl.r. Id 
ro:u;!lIl.1 l: "Pllu/II w Pol..,. Ludowoj". 
a.Ulala ~ AC>otwlllcon. IUn'l)'''' ni 
PllulU"h 1",lnll relt Intormolo.. dle 
t)'eh. IIlb~ W lury .. ')'nn)'eh w~. 
kich prze):nleruJ, 1.0 tercn)'. t.lc:U\' nu-­
.t .. "Je. 

WrTOLD DOaO!lZKWSKI: "" .60 "6 .... 
wfl t dl I 111,,' 11. Reflelujo o Jot.yk. pll • 
, kl_ W_e 1 .... PIW, .. nt. cen' :au ~. 

sncal ,. IbloOr prlC "'7bttne&o poIrll:I.t,o 
Ję.,.k.-nlwe:'. I>ęd,,,y Dn..p.dem bo­
la"lwI probh~ .... I)'!l1 Ju)'llow.l. Znl'­
dllem,. lu m. III. pflte. dOI"e •• ", ,unk_ 
eJI ltZ,.kCl. rollu JOw 1II,1u. p.oprlwn"'", 
ltlYllo""eJ. wreudl .0101111 pOjwlłQOn, 
nlucunlu }f:e,. ... 'H'Ihllle.G.. Z I ""II"'_ 
WI"I mile!, lU r6wllld ","W'" wlado­
m"'ct o Jęs,.1I1I loUcltieWltll I !erot!1lllle­
.~ 

Str . I 

czdn.le f, adaptację %O: dopuJZ"~ta1· 
"4, o tllle oclhcłdanl, , tore} ameJ"lI­
kG1\.kłej bulwarówki wllclaje rit 
gru("hem nie do ID1/baez_la, mor· 
nujqcym 1'I'Ialeomllt'QO Ilktorl1 I rUlI· 
m~ 

W c%UXlf'"/kowej "Kobrze" Skow-­
rOlhlelego • .AI PlkotDV" bllw dużo 
taJem"k.tokł w bard.to gromvm 
.leq.dlft4d temacie :rbrOdnwnll wo-­
Imnllch, niezdarna rC'tll.trla J6ufa 
Pl1rll, pouga;qca na monotonII '11-
tuacj' I jego fwłer:ne oJctor.tw- b,· 
dqu %opeton.e pl(lenvm pnllpom' 
nimlem dw Ivch, letór.t1/ 1)Qlqdoli ft4 
V Spotkaniach TeDt'alnllch Jego 
.. Sulleotolle/eao". 

Notomla" ponfedzialkowq "prZ'/l­
O'od, F lore"ckq". ZftOWU 10 rdV.erU 
Edwarda D.tiewO"/hletego wznow(onq 
dla ucz("zcmlo Imlercł Ludwlleo 
H. MOrJtlnl1 1)Qlqdl1łam z mlcuanv' 
mi "c2'\l.clami. Tę bł.ohq komedlljleę. 
wllltawianq przez Tealr im. W. Sle­
mankowej prud nlupclna JO 10111, 
\O Ictóre; autor zomknql pollkle eml­
graclljne no"algle. pr",gotowano 'D 
TV taJe bardzo 'Iarannie, dano jd 
tak lwUtną oprawę ,cenogrczfIC.tnq. 
fak tnakomitą prtll tli'" Głouannę-­
Allredę So""oto.leq. że "ala ,tę 
,peletaklem r teczvwilde aodn1l'" 
ocen naJlepuvch. 

Kledvm tal JltZ1/pomnlol.a lObie 
pana Mornłnl1 I .lowa, letóre do 
mnie leierowol przed II/mU JO łatll, 
t. bard%O lubi te .WON Ittuk,. ie 
jego. zdanfl'm. Giopanna - ta jedna 
z najpel"ie} na'1l.owanllch p.uutt 
pOIlad koblecllch -- zdanie Marcza­
ka -- Obo'l'lklego, a rCllIll"'poll/c:rne· 
gO Komento.lora teatru MOrł/ino, 
kt6rV potołed.tlal. ie najlepuvm do­
wodem uczuć wobec zmorłego avIO' 
rl1 będzic umanie jf!go .ltuJeI ta 
"tuleę ŻVIDq - to %Uonie nie mlolo 
w ,oble nic. t trl/.!mtU. Por:walalo 
nawet w"bacl,,~ TV P'f.tul.1ftfęcle 
PTtm.lerll "ChłoJ:c6w" GrDchowulka 
na wrzuiefl ... 

l wreucie muu, tu W'pomnirć o 
programach niedzielnllch. " W Slar1/fft 
leinu" -- kon.rkwenln'; olltologli 
jilmu iwiatowego, z którllch oltae"! 
polwlccono mW:llcv 10 jllmi •. Jeieli 
bvll taClI, co lpodtiewo lł ,ię nla­
gier6w nl1J.lowniejUllch -- tawledlł 
.tę, bo poka.zano nom rzetelnq tnter­
prttoc;ę podlcladu mU%'1/c:rnrao, 
zrll"chronuolD4nego z obror:em; po. 
katano prZlI tvm maleomltll fUm do­
leunantalnll pol.ki D Wars.tawle, .t 
ongieuklm komentorr:em. o talote­
nwh f ormIlInlIch Jwlrtnvch art .. • 
.ellcmie. 

I. bll nobił' po ro.z p!crwuv pelo' 
nie \Oulom w zasad.tie, ie nk w tllch 
lelleton.Clch ° telewuujnllch filID4cII. 
dlugomttrdoWllth. letóre I/.wa1am 
z.c. bo.rd.zo 2'\I.bO<!one "a mailIm rkra~ 
nie, chot! dwa zdania o .. RUlbtcl· 
cu"/_ W rócU 40 nar "ailwietniejuv 
Duviuin % !Gt lO, d.zU mote dLa 
niekt6rllch I1nI1Chronkm". kledll' 
wlellei bun,townlk kino Jranculkiego, 
millu P'1fCho1ogii, prestidigitator 
techni/ci -- t1DÓl'C:G draptdnV I .l1ro­
%em humon"fllCmll. O Harrv 
Bau,.z. i RobeTcle LlInm. - n ie ma 
co. pbał; Ll/Oen zU!łl1'lCla -- br%"d· 
lei. włew/.6rlcowI1IV c:h1opak, . IWO· 
rZ1/1 kreacje z pogrcznic.ta patoloali 
nielzc.tęlllwvch. . .. RudZielec:" __ to 
wlalnte n4 jcZ1/, tn a 1"""0 kinG to 
telewizji; k ina orCllUiel, klrna .10-
pomnianego, odchodzqcego w pr%elol­
lo ... 

P , !I. :Kled,. to p'-oc .. Ulmlechnl(l,. 
mc:t~I)'V1'" JCSl dopIero W upowle. 
dll."h, Kiedy to p"t:aYllcI, j."o 
ułmieeh puerul w ... e p<XlIUele mot'l­
nc. nie prt-es;.pclc po rll drus;1 dolru~~ 
tu O "I<'WIen~lu. O C.SUlte "KOf1,~ 
Mueller" - jedne,o I NlJllołnlcJnycłl .. 
łw\ec:le. II tbry le,o tw6rco... Wa"rowl 
Re,.Dowólefll1.l. Oerhlral7Wł Scłleum.n _ 

n_I I PI"rO'Wł HelmlChowt p~Mł 

"Złot. w,,~rr.l"l." e aw.!dł; T't.łWbJ1 
NRDs ' - -- ........ b 
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Na n aszym ekranie 

J ulie Andrews 
Jel lata clriedlhttod ł mlodaJd 

I teJ pluwn';J 'PJ'tt/pomlrtajq anala­
Oicmll obu w ŻlIclu ChapIIno. U­
rodziła rię na perll/eriach 1..o"dlln" 
Ul Walio" muf Tamizą. Jej olcem 
wprawdZIe bili nauc;łllclel, ole mar­
ka.. Jplewoc;łka kabaretowa, IrZIl la­
t a po urodzeniu Julie, rozwiOoJla ,i, 
ł "WlIula ZCl ptoniltę Tedo Andrew. 
la. Tak więc Julie obracClla ,Ię 

dvnu.. :Anglelkc, muri u emn-v­
kańlktego profesora uczuł rię cock­
nell'u - gWGrll z przedmielt an­
gie/lkie; .ttollCl/. 

Po petDn.vm Cl"a,l, obe IUm" 
wchodzq na ekran.l/. Oba takt, .tCl­
;4 do łoa.!p6f.tawodnlctwtl onaurodę 
Akademtl Filmowe; O.care. 
Z 474 cz/onkóW ekademfł wlldaje 
,w6j .qd. Ze n.ojlepl.lego okroro 
tUmowego roku 19(14 u.;manU %OltCl­
Je Rex Harrj,on. odtwórca m""tn· 
.0. w filmie "Mil Fair LedII", cle :0 
n a j/epuq aktorkę nie Audre" H ep­
burn

l 
leC;:'H Julie Andrew., grejq­

ce fi óumq Tolę to "MClTII PopJ'rinf·. 
War"lle"J' do,tal lUłuczk,. Ze 300000 
dolarów mó,,1 mleć tę oktarkę w 
'wvm filmie. H epburn wzięła 4 mi-­
lian/l (nie liczqc ipiewac-tki dubler­
kI). 

Olcar ł film ,.Afer" Popp!nl" 
ł'PrawloJq. U Julie znajduje li, u 
łl"tZlltu ,WWlI. PopulornoU jej jUl 
ogromna. Aktarka Jednak 1"It4 jen­
cze Jeden. nkopuł. Chciawb" pru­
konać lię. cZl/ ;e.tt co, warta nie 
lulka jako Ipiewo.czka, a" potrati 
rokie grać. Film pociqga ją, a po 
Olcarze na brak alert ni , narzeka. 

W mfe.riqc po .. MarII Poppln'u 
gre w f Umie .. Amer/llulnuacja E­
mUi'" (nic to nim nie łptewa.jqcJ. 
Spława w na31:ępn.vm .woim tlIm!. 
_ "Dźwięki mUZlIki". cle robi 10 
!.ak. że tUm w roku 1965 otrzllmuJe 
Oseera. 

Holll/wood ~IVPU1e Iq oferteml. 

WIDNOKRĄG 

EUGENIA STEC - nauezydel1«z % Domaradza. 

Rys. J, SIENKIEWICZ 

DWUTYGODNIK ,"--'.' 
PO$Wlt;C'ON'Y ... """,n 
PBYGZAJOM .ffi1OO 
SARMAT0W 

Nr 25 (247) 

Zdar~ia 
tygodnia 
-- -

OBJAZD(\W2 WYSTAWY ID. 'n. ,,.,1_ 
~1I1 I<r'Jobr.~ XIX I XX ... !cku", .. NJlD 
CMklrta" "~ .. pono" .. ,ne lioii ... twLeU\caCII 
I Idul>ach .... l"jak!eh .. RuCh" I " RolniU" 
... pow. pn"mysklm. Do :l2 bm. w uli 
prz"myaltl"lo Domu Kul'ul")' c'")'nll.ll 
b)'l, W)'SUlW" _ "PolSltte maJ, .. two ':0-
I)'el<l. XV wl. llu·'. 

• • • 
8&1M1 K poiwl"eony apf,,"'om fO'%WoI" 

dlllł,lnoicl ołwlllO\lo'el I kul tu,.' neJ .. 
!)OW. nu.owalt lm odbyl SI" U bnl. w 
WOJ.,ódd<1'!' oom~ Kultu~l'. 

SPOTKANI!: Z .n l. laet.mt lru!lur.h,~ 
ołwll towyml .te Lwow. lorll l nllow.nl 
w ubleaty ponl~"4.Ilelt ... WOJ"",,/)dl­
Itlm Domu Kultu ry było okuJa do za_ 
eldnlen'. kont'k tó... oru wym!.n" 
dołlo·l'dcUń. Gołet" IntculO .... all II" 
ueze,olnle rcnwOJem ruChU am,~lkl,,_ 

". • • • 
"l'I"L U S"LOYl ONA" .... ..".I<onanh. 

Te.tru ~oull z po .... '''owe(o Domu 
Kultury w LUt>;!clow'" przynl6s1: U!llPO­
lowt n' III Og61nop(lllklm l'eS\lwalu 
Poull Im. K . t. Galczyńsktcllo wyroi­
n',,"fe. ZeWp6ł obchotH.l ... Iym rOl<u S­
leele ISlnl"n'a. Od t"lut 'n nle.t rudLO­
n" klerownlczlt" ,eat.ru nouJI leli c­li...... Man.·u·roJI;I.. WU6d ""," ,.",10-
nych " rMnych OOZ)"cjl nal ... I_1 rna­
Iloau pnynlOlI" m. In.: "Slrofy wil_ 
k i", 'IZlelony kamllw .. I", .. Pa" T'Wlr. 
do_k" oraz ...... pomnl."l' JU* MB&l 'ł 
Salomon ..... 

REOAC,U;)E 
E.GAJEWSKI 
RY5UJE 

. SIENI<IEW\Cl. 

Ul kręgu ,cenu od 1talwczE'frtfej­
UlIch IGI. Rodolice WIl.t,pująCll w 
rOZffl.oltllch 1Dode1OHach I uwlach 
nie po:tDOłtU jej l?"Ul"tq dlll(/o próż­
nował!'. Odkruw:tl"lI. ie mola ma in­
tt!'rUUJqCII glM nomówtU ,wolego 
Impre.ario do WllpróboWGn'a Jej na 
,cenie. Mając onem lal Julia 
plE'1'W'.tV Ta.t znowla .ię w 'wielle 
ufIektar6w. Stojqc na paluukach 
ł mdrirrająe "Iowę do gMlI - mI­
krofon byl zbllt w",o1co - Iplc­
tDOla w duede .li! J1DJII"R ojczymem. 
podCnl. od" mGrlul akompanłotoolo. 
łm no. fortepianie. Potem rodzina 
~ndrew, wrru ':'l/łtz na kolejne 
totlrnee po anoiebkłej prowincjI.. 
W t.rorie wojnll cola trójka w".!tę­
~ w ko~zarach i obozach dla 
tolnlerzy alianckich. 

Gra to tllmie .,HaWGje", a na.tęp­
nie w "Tlte Tarn Curcaln." w reltl­
.erU Alfredo Hitch,tocka . .. Ona ma 
o!obowo.fć, kt6ra ez"nl % nlit.! 
aWiazdę" - m6wt o Julie Andrew" 
lIarll m.illrz "S1Upen,eu". 
Mężem. J ulie jelc TO"IłIl Wallon. 

prZlljadel lot dziednnych. z jej ro­
dzinnego mia,tec:ka Wallon. lIfajq 
c.tterolecniq c6reczkę Emmę, Obec­
nie Julie obejmuje t;łolotuq -rolę w 
fUmi, po.łwfęconlfRl "unneJ O"ll"U 
aktorce, bohaterce komed.U mWllc:-­
nIlch, Grrttud..rie Lowrente, reaLi­
zowanI/m PTl"ez tw6rcę .,Wen SIlU 
Starli" Roberta Wile. Poza rum mo-
1'%11 o roll w wenemie (- dobrze 
blltobll zagrać z Yt1t'$em loJonto."­
dem - muWiJ oraz o 1D1I.!lqpi .. to 
operettt., 

y TO CACY, CAC 

PierW,.ZV rukce. 'I.(l dutd ,cen.(e 
Ul IOmvm Lond,,"ie odniOlltJ Julio 
mając lat dwonakle. WlInęp w 
Mo., Empire Cłrcult umoiUwil Id 
VII I Parnell, któr" olTeutą "Ila dzlel\ 
pued premIerą doszedl do wnlo­
,ku, te nie będ.n, ona podobać rię 
1000dllń,klej publlcznolcl Ichdol 
tlsunq~ ~1l1 numer % programu. Jc­
dynie pro~b" matki Julii ,prawiły. 
że :alllechol tego zamiaru. Malo 
'Andrew" lpiewajqco polonl":a z 
.. Mignon" dO.!lała: brau.'(I prru otWGr 
td kurtvn{e, a "Ilarojlltrz: pbah, o 
niej wnJI,tkle aozetll. Od tego cza:-
8U - Jak .roma 1'16101 - pracuje 
bez totftchn/en/a, 

Ma oslemna.fcie lat, kledll otrtt/­
mule ,roprolzenfe do Slo.nów Zjed­
nOCZOTl.lIch. Kiedll po roku pojawia .1, tam, grajqc UJ .. BOllf.,.łend·zle", 
.pektakl nic ,chodzi ze ,cenll pr-le: 
ponad JZ mfenęcII. Jeuczc przed 
wllQarni,clem kOlllraktu otrz"muje 
propo.t1/CJę wlllląpienla 1D roll EII­
;ł" Doollttle w m".ricO!u. .. M" Fair 
L<zdll" według sltawow.!kfega .. Pig· 
mal!OTIa". Jed rok 1956, .. Mil Fair 
Lo.dv" rozpocZll"a IWÓJ trlumfCll"ll1/ 
mariol prl"U .C"" (trwajątlI do 
d.riI j to na calvm ItDtecie,. Muricoł 
tdrie kitka lat "It4 BroadUHIII·U. a 
wkrótce potem JuUe A"drew, o­
tl"Zl/TTI.uJe rolę w "Co.mclocfe". 

1 oto :darZllla sIę hbtorirł, którą 
bawiło. .tę tało. Amerlllul I kc6ta 
narobiła rroch, 'nLmu w arlllltl/CZ­
nllm. .fw/atku. 

Product'J1c I i/motali Jack Worner 
p O.jQnowil prl"cmle.fł!' .. Mil FaIr La:­
d1/" na: ek.ran. Doblera]ąc .te.tpół 
aktntlkl pr2:ulql Iccni.cznego od­
twórcę pOltaci l1 100lnlla _ Rexll 
Ilorru01l4, zrt'l"lIynowal Jednak : 
Julie Andrew, . .. To l.I.lc lellt na%wi­
.tko·' - rtwlerdzll. RoZę EHl"lI do­
,taltJ AlIdrell Hepbllrn. Jedna z naj­
bard..riej popularnych gWUJl"d tUmu. 
omerl/1calhklt'110. ale żlldno IPfC-

1 
WOCb.<l (to/el "O ekranie dubbln· 
guj, jq Marnie Nixon). 

JQck Warner rcoUz!.Ije .. Mu Fair 
Lad",", o ll!dl'loczdnie w wll'wórni 
Wolta Oi",u'/I'a tr!,Dajq proce nad 
filmrm ,.MorII P oppin.". Gl6wllq 
rolf gro. w nim Julie Andr('I.C~, kló­
ra to kilko mmut po odmowie Wor­
nera poclptllUW kont .. akt % Ob­
ne,,'Cf7I. R:ecz zabawno: bil zogrlllt 

tę rotę, dZlewc..:uno l" perllIcrIt Lon, 

) 

(Ul. I.) 

Z A DWA TYGODNTE w"Jetdiam 
n. wcu',.. Na Aczękie r.robl­
lem , .ner.ln,. pu...:llld ,.rde­
rob,.. Co tu duo mówi.!;: kle'· 

k.1 Odłwlętny c.rnltur nie pe­
wiem, obiecUIIb,., Kd,.by nie ma­
I)' detekdk : duia pl.me n. m.ry­
n.rce I .podolach. Zon. t",·iercł:r..i _ 
wiin.lówka! Ouczu:r~two. NIC truję tli .. 
kOlorow"ml, 

P.mlętam jak ddi. m!e.r"e temu nb. 
chodr.Ulim" w biurze uroczy"!e 
..odeń Dol.". wtedy len .. ł.t .. Las-

PRAC CZY PRAC. ~ 

PANa ,", I E I 

D2.1 
~"C1\:: PZI E LqE 

PRANIE 

kowul, nie "pola"" .. I lowa •• trlłclt ... -
lalerkę ImaJonelem, klóra wyllldo­
wal. na moich ko lanach. 

Drull larnltur _ dosłownie drugi , 
\:br.nko n. okollc:r.nośi:: konferencji I 
watnlOj~lych :r.ebr.ń, całkiem by u· 
u lo, ,dyby nie mllly mankamencIk, 
Pamlęt.m jllk d:r.lł, dwa mit'lilące tc­
mu pn,.ulo pl.mo I. WarulIwy •• b,. 
d,.rekcJa w,.typoW.li dełelllta na wy­
jud u .:r.olcę. 

Cr.lowlek. u. biurkiem gnutnieje. 
ruchu maTo .... noc,. IImyk. powie­
ki, godllh" mljaJII a snu nie wlt\.ać. 
OItatnlo trochę le~lej •• Ic niljwyi5lY 

... tu ••• b,. UC:r.lJlĆ ftr.YC1llle Ille rebabi_ 
lItow.t. Skorr.ystalem I okuJi. t. 
pismo mil11m do podpisu u dyre\cto_ 
ra. ZaJllduk o tym I owym I j.k 
p"-",t.lo na troskliweco blltnle,o 
p,.tam: 

Sunowna pani d:rrektorO""a 
,.fl.nce" pomidorów lut WSldliła? 0)'­
tt'ktor wtlltchnlll: "trudn.' k.drowe, 
nie ma kto IlulIdek .kOpać". 

_ Bo l. widnie ob)'w.telu dyrek­
tora. Z wIeikIl ptołblj. Nie mam dzia.!­
kl_. O,.rektor podeJrr..nle Imlrll.CJ.yl 
brwi co mnie .trannle r.bllo ... tropu, 
... Ie-c mniej prwnl. ciągn.: 

_ Po nocach Dl. iplc:. brak f1:r.,.cz · 
nero w,.ż,.cl.. robola intełeklu.ln •• 
je.:r.cn z.waJ cz..towlek. lr.n. J. tik 
dl. :r.drowla, cbc:tnl. Ikopalbym 011'6-
dek. 

Dyrektor wyr.:!nJe sle rotchmur:r.,. I. 
_ I..opal,. w ,araiu. kluc:r.e u do­

:wrcy. 
Podtlękowahrm wylewnie I ural" pa 

pracy pobieliłem do ,araiu, a nut len 
cw.niak Much. wpadnie n. podob­
ny pom,,11? Lop.ty byly w Karaiu, 
o,rOdek .kopa lem, jllk .Ię plllr"l.Y, za 
jl!ran!cę pOJech.1 len łaJd.k Mucha.. 
Mnie na rc:kawl. pOZ05t1lT. t,.lko pla­
llIa te .Iuibowel oliwy do ałutbowet:"o _u. 

Sluiba nie druiba, tik IC>ble to 
wn,..tko d:r.lllaj reuumuJę I n.bler.:n 
pcwn.I, te nie mam w ","ym jeeh.ć 
n. wnu,.. 2.on. Wld2.lJlC molc takieto 
:r..uterow.nc,o mó",,·jf 

_ !>fI co lenae c:r.eku:r.. Skoez na. 
Jednej nadte do pralnI. bo ci pOlosta_ 
ole Jed,.nl ewentualnołć: Jechać w 
Jt rQju lldamowym, a ludzie nlecbyb· 
.nie pom,.illl, t,. IU'mP11n1 uelekl :r. 
ml'llaJ.eril. WClOraj do R:r.t'$lOwa przy­
jecha' cyrk _ dodal •. 

'ronllcy sic brzytwy chwyh. Uloty· 
l l'ill :r.2rabnłe Ilaroltur,. w wałi:r.ce i 

ch()C!, olekin olemllQflernle n.rlUcOem 
n. IJeble trenU. Ubranko, któn ml.­
lem n. "'ble. "apkc: bl'lo przenouo­
ne n~ lokcIach. W blune ubleram Ia_ 
rękawId J jntem .. I", "lito". 

N. uUc,. troehc: dzl ..... nl. lueh1. n. 
mnIe patrzyU, ale p.1 licho. ,runt że 
na. wczlI ... ch ... Ta myil mnIe uskrzy_ 
dla, I rue wjem. nawet kled,. znala_ 
zJcm ,Ic: w p"nkcl. pralniczym. UrOo­
cza ~nienka n. moje "dl.!eń dobr,." 
podniosł. "łowe zn.d urzędowej, a 
moie nl~url4doweJ ksiul, nu.en. na 
mnie kryt,.czn,.m w:r.rokiem. po.-rĄ­
bjllc lic: dalej w lekturze. Pewnie, że 
n. ten upal w t~nczu nie wYlItlIda· 
It'm Ibyt reprClenl.e)'Jnl •. Ale. nie 
nat. :r.dObl cllow!ek •• wJe-c :r.dob,.łem 
się ni odwa" I. u.,adnll;lem: - Ubr.n­
ko do prania pr:l"o!Q5ł e.D:l. 

- ChwtleczkCl. 
Ctekalem chwlJe-c:r.k, dObrĄ. wreu­

cle p.nlenk. r.czyla mrukn/lt, _ Na 
co p.n czekan. Idzie te ciuch,1 

_ Tylko nf. duch,. _ pn:elecl.lo 
mI prtC% glowę - .le taktyc:r.nJe :r.ml l­
czałem. 

- Nazwisko? Adrcs? W.rlo6ć r.rde­
raby? 

GarnItutek D:ltatnJ " r:r.,k mad,. ko­
ntow.1 w uble,lym roku. Jak w p,.,k 
'Irzem 3,.5 t,..llIca.. Co roblt. ..b" 
etyuezen1e nie n.dnarpnc:IQ WCUIo­
weto zaskórnl.ka. Mówlct wI~ l 000 
:r.l. P.nlen"a wpiluJe do kwitu 000. 

Ob,.w.telk. me pom.,.m. _ I soo. 
- Tu len lpóld:delnla. rue moł..c!m,. 

n;"CIyć kddeJ w"dum.neJ w.rtoklt 
NQ CÓż. jak nie motn. _ trudno. P .. _ 

nlenk. dopisala jt!Su"l.e na kwicie od­
rem:rue .. bez rekl.m.cJI". 

- J.k to m.m rot.um.ltć? 
- Jak pan eh_I 
- A Jak :r. tĄ odpowfedztlolnokh,? 
- Coł pan wc:r.ot"aJ",.. pnll\,.eznl. 

nie uilwalUD ..... nJ'. od k.pltaUatów 
dopiero wrócllel. Odpowledllaln~ 
lm Iblo!"o ..... Zft!Slhl l drurkl .trOl>)' 
kwitu "",:r.,..tko .,.luuCIOne. Po od­
biór carderob,. t1(IO$l .Ię p.n. u. m i ... 
slĄc. 

At idanęlo mnie w dołku. Le­
tę J.k amea w pacl.rzu. 

Alet kochana pan..łenlr.o, J. '" dwa 
tYlodnie na WC"'I" ... 

- Szcr.yl! 
- Nee uden 'l.C;yt, ."lko n.d mo-

morze ... 
- Coł p.n n1elr.,notn,.. Teru pel-

nla .ezonu pralnlczes:a! 
- Co roblt -
- Ekaprc •. 
- Nleeh 'lNIC". Za Ue dni b(dzle 

t,.m ek.presem . 
- Za a, . 1. mote b~ ta 10. 
- To ch,.b. oaobowy? 
- NIe dowelpkQw.ć. nla mQ",ddć, 

nu to "lenllldL 
_ AnJ mi lo 'IV Klowle, n. dworr.e 

upal, J.k .... I paraduj dzlelllc:e dni w 
ttenezu. • 

00 punktu r.Klosllem liII: po 10 
dniach. OJd.lem kwit, li: klórym pl­
nlenk. :r.nikła w n;l'lu~aeh ma,a1""­
nu. Za dobTIł ChWllEC"l.ke PT:r.,.nOll d .... 
ubrank.. J>łlt~ I OClom nie .... Ien:~. 
Od~wie'lne miałem w IlIIlowym kolo­
rz~. a to Itanatowe r. blal"m l"1Iucl­
klcm. 

- Nie moje. Moje w It.lowym! 

P.nlenk. mrukull:'a ~ l mIlc:nęła 
w ml1(a;ynle. 

O,llId.m drurle ubranko. - doIłow­
ule druKiego gar"lIuru, moje n,. ni. 
moje, Jeden rękawowiale król",., 
• na dru&"lm d:r.lwnle zn.Joma. pl.ma 
po oUwie. Pokuuję plamę, • panien­
k. burcz,. _ C"lIł pan. wtórnik ,nal­
t.belyer.ny. N.pluhe CJ.,. nIe n.pI! 
.. ne : .. reic:l.macJl nie uw:r.g]c:<1ni. lic:". 

- A co J. odŚWiętn"m? 
- Nie ma ltalowe,o, Jesl t ,. lko I ra-

natQwe. 
- Pruclet oddałem. 
_ Prete",je do urz"dU. 
- A jak Ulr"l.lld nie l.naJd.zI, ubra.D­k., 
- Do.tanleu pau .. brudua" 1 'PO­

kóJ! 
Spokój Ul 3." t,-.. :r.łot,.eh. 
Dlii w,.jeidżam na WCUlly, w larlll_ 

dlie będZIe :r.ałatwiac wna. :lllarnituru 
dru,ieJ &Ortv. I kusym rękawkiem I 
:r. plam". "l. ulem mullial~m IrezygnQ­
wac. W domu Sodoma I Gomora. N ... 
dn ie udy odn.l.dem krótkie IpO­
denk.f i wiatrówkI;' sprted pll;'clu lat. 
WiatrÓwka du~ pnyclunll pu~ił. pOd 
p.cbaml. Aw.rię usunc:l. ton •. te,na­
jlloc mnie gorącymI siówknml: "Za Ja­
kie gTlecby Ja :r. tym Idiotą Ilę męcze", 

N. ulicy od:r.ysic.alem Jednak dobr,. 
humor. Właściwic dlaczego nie ni 
,porlowol Dui I.ki Ityl. alowiek nI. 
.tarzcJ_ lIc:. Jak przed wojnIl, Mimo 
te .podenki pił,. w tIUlt" poi]adek. 
podjpleW1w.łem lobie planlSllifmo. .. T. 
c,. J9teim,.. J.c,. jesteśmy..... Nie 
wiem tylko dlacze.o lUdzie n. 111111e 
d1Jwnle patflOl.. Jaku panlua.i • • I. 0'­
r6dklem w.n:,. ... !lym n. głowie. ta­
ezc:l. naKle wr:r.t'lZCJ:f'Ć: .. koniec lwla­
ta, kor,. boskiej ~lc: n'le boi, Itary 
ro.rpunBlk" I .. yratnie splunęła dwa 
raZJ'. Chc:tnle b,.m n. n iego popatn"I, 
Ja ClIQwłek w lile wieku, al. eUI 
nerll Więc :r.dllianl w kierunku "a­
cjl , t,.lko leo cholern)' kundel Elc:r.,.­
na mi dd.łaĆ na nerwy. Obw"chat 
mi ł,.dkl I nie od,le::ouJe n. krok, 
obl:r.c:r.ekuillc :r.e wllystkkll stron. 

_ Coł \O draniu .olych !)'delle z 
męs.k.Jm :r.a~tem nie w id:r.iaJl Pur.ol 
.. ont._ 

Zerw.łem się nie bard"l.o pr:r.ytom­
n)', nlde mn" .1"la tonII. !)Od otwar­
tym oknem ujad.ło jllkleś pli~ko. Cle::­
żar Ipad l mJ 7: aerca, tQ sen, mar.. 

Dobuc1llć .Ię ciebie nie motmI, wy. 
łpill .ic: na wCUl~ch. Nie 2apomniJ 
dr.!i odebrać ubrano Kwit n, blurk\!. 
R"l.uellem okiem n. kwit. r.n,. bo­
akle ... Litery ak.CI" mi pTled oc:r.y-
ma: 

WoJew6dtt. Spółdtl,,'nJa Uahi, 
Pralniaych "\II R ... e,uowle. NUej moje 
n"lwlako ... W.rlt);ł;C ogólenl uz,n4Dlnna 
I add.wclI g.rderob,. :r.lotych 600~. 
Trochę :r. boku odrfilC:r.nle: "bel rek!a­
m.eji". Rr.ucam wzraklem na .tron, 
druCII: ,.spOłdlielnl. nie bie .. l.I na 
.Jeble odpawied:dalnok.i r.a uaunl~!e 
pllm .... "'7cle.ó1nlon..-eh w opillle !tar-­
deroby". Od..ncarn zno",·u I C1.yib)'m 
1]11' my1il: .. Wojt!w6dr.k:. Spółdue]p;a 
Uli.h:g Pralniczych w Rzcsr.owl .... 
T.k! Z NlEOGRA"'TC'lOl'IĄ NIEOD­
POWIEOZIALNOSCIĄ. 

A Jllk, ten, .• ! A k}'Sr., a k]"St.1 


	1966_25_001
	1966_25_002
	1966_25_003
	1966_25_004
	1966_25_005
	1966_25_006

